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Podsumowanie dorobku ZMW w kole

Dobiegają już końca powiatowe zjazdy sprawozdawczo- 
wyborcze Związku Młodzieży Wiejskiej, na których delegaci 
dokonują podsumowania dorobku swoich organizacji, zakreś­
lają dalszy program działania i dokonują wyboru nowych 
władz. V. czoraj obradowała najliczniejsza w naszym woje­
wództwie kolska organizacja '
niczył zaproszony na obrady 
KW PZPR — Jan Szj-dlak.

ZMW. W konferencji uczesl- 
członek KC PZPR, I sekretarzKolska organizacja ZMW li­czy blisko 7000 członków, zrze szonych w 174 kołach. Siła jejKanadyjski i amerykański:

Dwa nowe 
sztuczne satelity Z bazy lotnictwa USA wVandenberg wystrzelono w niedzielę przy użyciu wspólnej rakiety nośnej „Thoragena' jucznego satelitę kanadyjskie go „Alouette 2” i amerykań­skiego satelitę ,.Explorer”. We szły one na dwie zbliżone do siebie orbity okołoziemskie. Zadaniem obydwu satelitów jest przeprowadzenie w jono- sferze badań, które po porów naniu ich ze sobą mogą przy­czynić się do udoskonalenia ko munikacji radiowej.„Alouette 1” wystrzelona w 1962 r. krąży do tej pory wo kół ziemi i ciągle nadaje infor macje drogą radiową, Przebył on już około 720 min kilome­trów. (PAP)

tkwi nie tylko w ilościowym rozwoju, lecz przede wszyst­kim w mocnym powiązaniu ze środowiskiem, w głębokim za­angażowaniu się młodych w problemy wsi, w aktywnym działaniu na rzecz przekształ­cania jej zacofanego charakte­ru w wieś prawdziwie nowo­czesną. Drogą do tego jest co­dzienna, wytrwała praca, któ­ra nie zawsze przynosi natych­miastowe efekty, lecz w sumie składa się na to, co nazywa­my postępem, a więc przede wszystkim walka o wzrost wydajności w produkcji roś­linnej i zwierzęcej, o stosowa­nie bardziej nowoczesnych me­tod w uprawie i w hodowli, w opanowywaniu tajników wiedzy rolniczej i urrtiejętno- ści posługiwania się nowoczes­nymi narzędziami pracy, wresz cie w rozwijaniu poczucia od-powiedzialności wspólne

Decydujący Tydzień 
wyborczy we FrancjiW najbliższą niedzielę ponad 28 min obywateli Francji, z cze go większość stanowią kobie­ty, powierzy ponownie swe lo­sy siedemnastemu w dziejach kraju prezydentowi Republiki, lub wybierze 18 z kolei szefa państwa. Momentem kulmina­cyjnym kampanii wyborczej będzie wtorkowe przemowie^ nie telewizyjne gen. de Gaul- le’a. W piątek po raz ostatni zabiorą głos w TV wszyscy kandydaci. Sobota, to dzień „ciszy w eterze” i całkowitego zawieszenia propagandy wy­borczej przed pójściem w nie­dzielę do urn.Ostatnie wyniki, ogłoszone przez francuski instytut bada-, nia opinii publicznej, zawiera­ją następujące prognozy: gen. de Gaulle — 57 proc, (przed 16 bm. opowiadało się za nim 61 proc. — a jeszcze wcześniej 66 proc.), Mitterand — 27 proc, (poprzednio 25 proc), Lecanuet — 9,5 proc, poprzednio 7 proc.), Tixier Vignancour — 5 proc, (poprzednio 4,5 proc), Marcil- hacy — 1 proc, (poprzednio 2 proc) oraz Barbu — 0,5 proc, (poprzednio nie notowany). Z zestawienia tego wynika, że nastąpił dalszy spadek popu­larności de Gaulle’a na ko­
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Edward Ochab
przybył do Addis-Abeby
W poniedziałek w godzinach porannych przewodniczący 

Rady Państwa PRL Edward Ochab wraz z małżonką i towa­
rzyszącymi mu osobistościami opuścił Kair udając się z wi­
zytą oficjalną do Addis Abcby.Przewodniczącego Rady Pań stwa PRL żegnali na lotnisku prezydent Gamal Abdel Na ser wraz z małżonką, najwyższe osobistości Zjednoczonej Repa bliki Arabskiej, przedstawicie le korpusu dyplomatycznego.Ogromne tłumy zgotowałj- obu szefom państw serdeczną owację. Oddano salut 21 strza łów armatnich.

Następnie Edward Ochab udał się pod pomnik wyżwo-lenia, gdzie złożył *W niedzielę na wizyty E. Ochaba stąpiło w Kairze
wieniec.zakończenie w ZRA na- podpisaniewspólnego komunikatu polsko — egipskiego. Treść tego ko­munikatu podajemy na str. 2

Polsko-jugosłowiańska 
współpraca 

dziennikarskaW wyniku przeprowadzo­nych ostatnio rozmów przed­stawicieli Prezydium Zarządu Głównego Związku Dziennika­rzy Socjalistycznej Federacyj­nej Republiki Jugosławii i Pre zydium Zarządu Głównego Sto warzyszenia Dziennikarzy Pol­skich podpisany został proto­kół o współpracy obu organi­zacji w 1966 r.Przewiduje on m. in. rozsze­rzenie wymian bezdewizowych pomiędzy redakcjami do 40 z każdej strony, wymianę i współpracę pomiędzy radiem i telewizją Polski i Jugosławii, wymianę grup specjalistycz­nych dziennikarzy, a także wzajemne informowanie się o ciekawych osiągnięciach w działalności obydwu organiza­cji. (PAP)

Mordowano Aidita?Dziennik prawicy muzuł­mańskiej „Nusa Putera'' („Syn Ojczyzny”) podał pod wielkim tytułem na pierwszej stronie wiadomość, jakoby podczas operacji wojskowej w rejonie wulkanu Merapi koło Solo, na Jawie Środkowej, zamordowa­ny został w sobotę o świcie przywódca Komunistycznej Partii Indonezji — Dipa Aidit. Jego zwłoki znaleziono rzeko­mo wśród zwłok innych komu mstów zamordowanych jedno cześnie przez wojsko. Oficjal­nego potwierdzenia tych infor macji brak.Równocześnie Reuter i Asso ciated Press notują inną wer- d? ogłoszoną przez dziennik tokijski „Asahi Shimbun”. We dług niej, Aidit poległ już 22 października, próbował on rze komo wydostać się wtedy z więzienia czy obozu jenieckie­go w pobliżu Solo i został za­strzelony przez straż wojsko­wą. Również ta wersja nie ftajduje oficjalnego potwier­dzenia.
*

Generał Solihin, dowódca wojsk 
te Celebesie południowym i połu- 
hiowowschodnim, złożył w po- 
^edziałek oświadczenie na temat 
terbarzyńskich ekscesów w Maka- 
afze, podczas których zdemolo­
wano liczne domy mieszkalne 
zkoly i sklepy. Przedstawiał on 
e ekscesy jako „spontaniczny 
Xiruch” i twierdził, że nie miały 
me charakteru rasistowskiego, 
iczkolwiek wiadomo, że wymierzo 
k były głównie przeciwko miej- 
fowej ludności chińskiej. (PAP

dobro wsi. Mocno akcento­wano problem konieczności zdobywania zawodu, zarówno rolniczego, jak i w różnorod­nych formach mechanizacji, usług dla rolnictwa i środowi­ska.Do zebranych delegatów przemówił również I sekretarz KW — Jan Szydlak. Zwrócił on m. in. uwagę na trudne procesy odrabiania wiekowych zaniedbań wsi. Przezwycięża­nie społecznych i politycznych skutków tego zacofania, to nie tylko wprowadzenie na wieś nowoczesnego, mechanicznego sprzętu, lecz przede wszystkim konieczność planowej pracy od podstaw. Maszyny, bazy i ośrodki usługowe, to dopiero torowanie drogi postępowi. Zadaniem na dziś jest walka o wzrost produkcji, o po­wszechne stosowanie zabiegów agrotechnicznych. Poziom pro­dukcji rolnej jest bowiem de­cydującym czynnikiem wzro­stu stopy życiowej ludności. Każdy najdrobniejszy krok w tym kierunku posiada donio­słe znaczenie społeczno-poli­tyczne i służy sprawie umac­niania socjalizmu.Mówca zwrócił również u- wagę na wartości wychowaw­cze dobrej zabawy. To nie­prawda, co mówią niektórzy — oświadczył —, że młodzi za du­żo się bawią. Za dużo jest na­tomiast złych zabaw. Dobra zabawa nie tylko bawi, ale i uczy nowych, kulturalnych form współżycia, wnosi ele­menty wychowawcze i poznaw­cze. Kończąc I sekretarz KW zaapelował do młodzieży, aby wytwarzała w swoich środo­wiskach atmosferę walki ze złem we wszelkich jego posta­ciach, z ludzką krzywdą, za­wiścią. biurokratyzmem, mar­notrawstwem wspólnego do­bra. (fb)

rzyść kandydatów lewicy i cen trum.Jednakże nadal ok. 40 proc, uprawnionych do głosowania nie dokonało jeszcze wyboru wśród kandydatów. (PAP)
Po południu samolot wiozą­cy przewodniczącego Rady Pań stwa PRL wylądował na lotni­sku w stolicy Etiopii — Addis Abebie. Gości polskich powitał cesarz Hajle Sellasje wraz z członkami swego rządu.

Przysięga podchorążych
W ciemną noc listopadową 135 lat temu garstka podchorą­

żych chwyciła za broń, dając sygnał w7ybuchu powstania na­
rodowego. Dzisiaj ich spadkobiercy wychowankowie szkół 
oficerskich 29 listopada obchodzą jako „Dzień Podchorąże­
go”.Wychowankowie Oficerskiej Szkoły Wojsk Pancernych im. Stefana Czarnieckiego przygo­towali na swoje święto uro­czysty program.Uroczystości „pancerniaków” rozpoczęły się sobotnim ape- iem. Na niedzielną przysięgę pierwszego rocznika przybyło wiele gości. Przyjechali z da­lekich stron najbliżsi, przybyli przedstawiciele partii, władz, delegacje współpracujących za kładów pracy, dowódcy jedno­stek garnizonu poznańskiego. Zebranych powitał Komendant Szkoły płk. dypl. H. Kudła, omawiając jednocześnie histo­rię szkoły.Po przysiędze sekretarz KW PZPR w Poznaniu E. Zimmer złeżył podchorążym serdeczne gratulacje i życzenia dalszych sukcesów w nauce oraz w czy­nach społecznych, z których znani są ppdchorążacy. W imię niu nowo zaprzysiężonych prze

mówił podchorąży B. Nawroc­ki. Wyróżniający się w nauce i dyscyplinie otrzymali awan­se do wyższych stopni podofi­cerskich oraz odznaki „Wzoro­wego Żołnierza”. Tradycyjnym już zwyczajem odbyło się na­danie tytułu Honorowego Pod-

Transmisja telewizyjna 
Paryż-MoskwaAgencja TASS podaje, że w poniedziałek ogodz. 12.30 cza­su moskiewskiego przekazany został z Moskwy do Paryża za pośrednictwem sputnika tele­komunikacyjnego „Mołnia 1” pierwszy kolorowy program te lewizyjny.Przy przekazywaniu posłużo no się systemem barwnej tele­wizji „Secam 3”.Jak podkreśla Agencja TASS, transmisja ta jest po­ważnym wkładem do dalszej rozbudowy systemu telewizji kolorowej oraz nowym etapem w rozwoju radziecko-francu- skiej współpracy w tej dziedzi nie. (PAP)

„Poezja“ 
już w sprzedaży Ukazał się pierwszy numer nowego miesięcznika „Poezja”. Pismo przypomina formatem „Twórczość” i wyróżnia się starannym opracowaniem gra­ficznym.Ponad 100-stronicowy numer przynosi utwory poetyckie, eseje, krytyki literackie i re­cenzje. (PAP)
Swląto Albanii

Wczoraj naród albański obcho­
dził swoje święto — 21 roczni­
cę wyzwolenia. Z tej okazji 
Rada Państwa PRL wystosowała 
depeszę gratulacyjna do Prezy­
dium Zgromadzenia Ludowego 
Albanii. Podobnej treści tele­
gram przekazały: Prezydium 
Rady Najwyższej i Rada Mini­
strów ZSRR. Na zdjęciu: prome­
nada w porcie albańskim — 

Durras.

Na

135 r-oeznlca 
Powstania

zdjęciu: wojska powstańcze
i lud Warszawy w noc listopado­

wą na Placu Zamkowym.
Fot. — CAF

chorążego. Otrzymał go tarz KW E. Zimmer.Defilada zakończyła oficjalną uroczystości..
sekre-część Resztęniedzieli podchorążacy spędzili na rozmowach z najbliższymi. (JK)
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„Kosmos — 97 i 98”
Agencja TASS podaje, że w dniu 

26 listopada w Związku Radziec­
kim wprowadzony został na orbi­
tę kolejny sztuczny satelita ziemi 
„Kosmos-97”. Następnego dnia 
(27 bm.) wprowadzony został na 
orbitę „Kosmos-98”.

Pożar w Pabianicach
W sobotę rano w Pabianicach 

wybuchł groźny pożar w Zakła­
dach Środków Opatrunkowych. W 
płomieniach stanęła hala zgrze­
błami waty. Mimo energicznej 
interwencji straży, budynek zgrze 
blarni, a w nim 25 maszyn zgrze­
blarskich, szarparka oraz wata 
spłonęły doszczętnie. Ofiar w lu­
dziach nie było. Straty są znaczne.

22 sieroty po wypadku
Niezwykle tragiczny wypadek 

wydarzył się w tych dniach w sta­
nie Dakota Północna. Karetką 
szpitalną wracała do domu ze 
swym nowo narodzonym 15 z kolei 
dzieckiem pewna kobieta i Jej 
mąż. Karetka zderzyła się z sa­
mochodem ciężarowym. Wszyscy 
pasażerowie ambulansu zginęli na 
miejscu. Kierowca osierocił 7 dzie 
ci. W ten sposób osieroconych zo­
stało 22 dzieci.

Śmierć na szosach
8104 zabitych, 216.776 rannych — 

oto bilans 156.632 wypadków dro­
gowych, jakie miały miejsce na 
szosach Francji w pierwszych 9 
miesiącach 1965 r.

„Bimbrownie” 
w centrum Łodzi

Niespodziewany „nalot” funkcjo 
nariuszy MO doprowadził do zli­
kwidowania w centrum Łodzi 4 za 
konspirowanych bimbrowni. M. 
in. pokaźna „fabryczkę” samogo­
nu prowadził w swym mieszkaniu 
dozorca jednego z domów przy ul. 
Struga

Fot. — CAF

Elektrownia „Adamów" 
dysponuje już mocą 375 MW

W adamowskiej elektrowni zakończył się przewidziany nor 
mami technicznymi 72-godzinny ruch próbny trzeciego 
z montowanych tam bloków energetycznych.Końcowy egzamin sprawno­ści wypadł pomyślnie. Podsta­wowe elementy bloku — ko­cioł z Raciborza, turbina z El­bląga, generator z Wrocławia i automatyka z Ostrowa — działają sprawnie. Blok prze­kazany został do eksploatacji wstępnej i pracuje od ponie­działku na pełnych obrotach, z mocą finalną 125 MW. W ten sposób adamowska siłownia uplasowała się w rzędzie najsil niejszych elektrowni w kraju, osiągając łączną moc dyspozy­cyjną 375 megawatów.Warto dodać, że w Adamo­wie obecnie przebiegają prace montażowe przy czwartym z kolei bloku energetycznym. Za kończono bowiem montaż wy­sokoprężnego kotła o wydaj­ności 380 ton pary na godzinę i dokonano tzw. wodnej próby szczelności rurociągów. Próbie parowej pod ciśnieniem, ko­cioł poddany zostanie na prze­łomie stycznia i lutego 1966 ro ku. Na specjalnym fundamen­cie instaluje się również urzą­dzenia turbiny a generator przetransportowany zostanie w najbliższym czasie z dworca kolejowego w Kole (najbliższa droga do Adamowa).Montowany blok ma wejść do eksploatacji w połowie 1966

roku, zaś w trzecim kwartale przekazany zostanie do ruchu ostatni 125-megawatowy blok energetyczny. Wówczas elek­trownia w Adamowie osiągnie łączną docelową moc 625 MW. Budowniczowie dokładają sta­rań i wysiłków aby maksymal nie skrócić terminy przekazy­wania poszczególnych turboze­społów do eksploatacji, (zet)
Kasavubu w areszcieByły prezydent Konga, Jo­seph Kasavubu, obalony ostat­nio przez generała Mobutu, znajduje się w areszcie w obo zie spadochroniarzy pod Leo- poldville. Podała to do wiado­mości gazeta „Courier d’Afri- aue” Korespondent tej gazety odwiedził w niedzielę wieczo­rem. za zewoleniem generała Mobutu, obóz spadochroniax-zy i rozmawiał z Kasavubu. Jak informuje korespondent, Ka- savubu wraz ze swą rodziną przebywa na terytorium obo­zu w domu otoczonym strażą.Gdy korespondent prosił go o wypowiedź, Kasavubu o- świadczył: „będę udzielał wy­powiedzi, gdy znajdę się na wolności”. (PAP)



Pożyteczne rozmowy - wzajemne zrozumienie
Wspólny komunikat polsko - egipski

Ogłoszony na zakończenie oficjalnej wizyty przewodniczą­
cego Rady Państwa PRL, Edwarda Ochaba, w Zjednoczo­
nej Republice Arabskiej wspólny komunikat stwierdza, że 
Edward Ochab i prezydent ZRA Gamal Abdel Naser prze­
prowadzili — utrzymane w duchu przyjaźni i wzajemnego 
zrozumienia — rozmowy na temat stosunków między obu 
krajami i na temat sytuacji międzynarodowej.Obie strony podkreśliły swe zdecydowanie dalszćgo rozwi­jania stosunków dwustron­nych. Uznano w szczególności za celowe rozszerzanie zakresu współpracy między obu kra­jami poprzez zwiększenie i zróżnicowanie wzajemnie ko­rzystnej wymiany handlowej jak też przez wymianę nauko- .wą i techniczną.Edward Ochab i Gamal Ab­del Naser dali ponownie wy­raz swemu poparciu dla zasad pokojowego współistnienia. Obie strony wyraziły potępie­nie dla metod stosowania siły w celu narzucania dominacji nad narodami walczącymi o sw’ą wolność, suwerenność i postęp.

Konferencja sprawozdawczo - wyborcza ZMS na UAM

Pomocnicy partii
Akcja sprawozdawczo-wyborcza, w kołach ZMS naszego 

województwa, charakteryzuje się dużym ożywieniem organi­
zacyjnym szeregów Związku, przynosząc w rezultacie wiele 
nowych koncepcji pracy.W niedzielę odbyła się VII Zarządzie Wydziałowym ZMS Uczelniana Konferencja Spra- na Wydziale Filozoficzno-Hi-wozdawczo-Wybor.cza ZMS na Uniwersytecie Poznańskim, w której wzięło udział około 70 delegatów, reprezentujących 1501 członków7. Wzrost szere­gów uniwersyteckiej organiza­cji Związku Młodzieży Socjali­stycznej w ostatnich dwóch latach, oparty jest o lepszą za­równo w formach jak i w tre­ści — pracę kół. Mówił o tym w swym referacie sprawozdaw czym dotychczasowy przewod­niczący Zarządu Uczelnianego 

—J. Mikosz.Nie sposób w krótkiej no­tatce odtworzyć dorobku ZMS na naszym Uniwersytecie. Charakterystyczne kierunki działalności sprowadza się głów nie do pracy ideowej, której słu żą — Studencki Ośrodek Dysku syjny, Klub Myśli Politycznej i powstały niedawno Wydzia­łowy Ośrodek Dyskusyjny przy
Barbarzyńskie naloty 
na ludność cywilną 
Oświadczenie MSZ DRWMSZ DRW opublikowało o- świadczenie w związku ze wzmagającymi się nalotami amerykańskimi na zaludnione obszary DRW.W toku niszczycielskich działań z powietrza przeciwko DRW imperialiści amerykań­scy — głosi oświadczenie — dopuszczają się najbardziej barbarzyńskich przestępstw. Celem nalotów USA stały się szkoły, rynki, ośrodki zdro­wia.Dokonując nalotów na DRW, niezawisłe i suwerenne pań­stwo, rząd amerykański dep­cze porozumienia genewskie z 1954 r. w sprawie Wietnamu oraz e'ementarne zasady pra­wa międzynarodowego — pod kreślą oświadczenie MSZ DRW, wzywając wszystk‘e rządy i narody świata, którym drogi jest pokój i sprawiedli­wość, aby potępiły zbrodnie wojenne Stanów Zjednoczo­nych oraz zażądały, aby rząd USA niezwłocznie i bezwarun kowo zaprzestał ataków na te­rytorium DRW, agresywnej wojny w Płd. Wietnamie, aby wycofał z Płd. Wietnamu wszystkie swoje wojska i broń — aby ludność Płd. Wietnamu miała możność sama decydo­wać o swoim losie. (PAP)
„Miejskie Przedsiębiorstwo Wo 
dociągów i Kanalizacji w 
Poznaniu donosi, że w związku 
z koniecznością przełożenia od­
cinka rurociągu magistralnego 
dostawa wody do miasta bę­
dzie poważnie ograniczona od 
środy dnia 1 grudnia br. godż. 
5 — do czwartku 2 grudnia br. 
godz. 5.

Wzywa się ludność miasta 
oraz zakłady przemysłowe do 
zabezpieczenia sobie odpowied­
niego zapasu wody”. (K-8427)

Obie strony zgodziły się co do konieczności dołożenia wszelkich starań w kierunku realizacji rozbrojenia pod ści­słą międzynarodową kontrolą. Obie strony uznają znaczenie realizacji w tej dziedzinie kro­ków częściowych. Udzielają po parcia projektom utworzenia stref bezatomowych w Europie środkowej. W Afryce, i w in­nych rejonach świata w celu ograniczenia zasięgu zbrojeń nuklearnych i zapewnienia bez pieczeństwa zainteresowanym narodom. Obie strony podkre­ślają konieczność działania na rzecz szybkiego zwołania świa towej konferencji rozbrojenio­wej z udziałem wszystkich państw. Obie strony wypowia­dają się za zawarciem między- 

storycznym. Tematyką świa­topoglądową nasycone są rów­nież zebrania kół.Dalszy kierunek — to stała troska o należytą dyscyplinę nauczania, wyrażająca się in­spiracją problematyki podej­mowanej przez l^oła naukowe oraz traktowaniem wyników nauczania jako sprawdzianami postawy członka organizacji. Ważnym kierunkiem jest rów­nież praca zmierzająca do kon taktów działaczy ZMS ze śro­dowiskiem młodzieży szkolnej i robotniczej, jej wyrazem jest współpraca studentów ze świst licami blokowymi, oparta o umowę dotyczącą współpracy z organizacją ZMS przy Pre­zydium Rady Narodowej Po­znania, udzielanie bezpłatnych korepetycji uczniom w szko­łach przyzakładowych, organi­zowanie sesji naukowych w szkołach średnich pod kierun­kiem działaczy studenckich. Oddzielną kartę działalności stanowi praca kulturalno- oświatowa o bardzo zróżnico­wanych formach (wystawy gra liki, plakatu, klub dyskusyjno- filmowy, kabaret „Pluskiew­ka” i wiele innych).W dyskusji nad referatem zabierało głos kilkunastu stu­dentów. Poruszyli oni wiele ciekawych spraw i wnieśli du­żo świeżych koncepcji do pro­gramu działania nowo wybra­nego Zarządu. Miarą oceny działalności ZMS przez władze uczelni i organizacje partyjną było przemówienie I sekreta­rza Komitetu Uczelnianego PZPR na UAM — doc. dr. 
Benona Miśkiewicza, który stwierdził, że Związek Mło­dzieży Socjalistycznej spełnia na uczelni rolę pomocnika par tii w dziele kształtowania obli cza ideowo-politycznego stu­dentów.W wyniku tajnego głosowa­nia wybrano nowy Zarząd Uczelniany ZMS, którego prze wodniczącym został Mieczy­
sław Rzepkowski. a wiceprze­wodniczącymi: Wojciech Cze- 
reniński, Stanisław Kamiński 
i Marek Baumgart. (az) 

USA rezygnują z projektu 
sil zbrojnych OPAWedług informacji korespon denta AFP, delegacja amery­kańska na konferencji OPA w Rio de Janeiro po przeprowa­dzeniu licznych konsultacji zrezygnowała wreszcie 26 bm.‘ z oficjalnego wniesienia pod glosowanie propozycji sekre­tarza stanu Ruska w sprawie utworzenia „stałych między- amerykańskich sił pokoju”. Propozycja ta napotkała zde­cydowany opór Meksyku, Chile, Urugwaju, Kolumbii, Ekwadoru i Peru. (PAP)

narodowego porozumienia o nierozprzestrzenianiu broni ją­drowej. Podkreślają one ko­nieczność likwidacji obcych baz wojskowych.Wspólny komunikat podaje dalej, iż oba państwa.wzywaią do niezbędnej współpracy mię dzy krajami rozwiniętymi i rozwijającymi się w duchu re­alizacji zaleceń światowej kon ferencji handlu i rozwo­ju, podejmowania wysiłków w kierunku umożliwienia ONZ wypełniania właściwej roli w utrzymaniu pokoju świa 1 owego i bezpieczeństwa oraz rozszerzaniu współpracy mię­dzy państwami. Jedną z prze­słanek skuteczności działania ONZ jest przestrzeganie zasa­dy jej uniwersalności. Obie strony wypowiadają się za przywróceniem ChRL należ­nych praw w Organizacji Na­rodów Zjednoczonych.Dokonując wymiany zdań odnośnie kwestii niemieckiej stwierdzono, że trwałe pokojo we rozwiązanie tego proble­mu jest możliwe tylko w atmo sferze odprężenia międzyna­rodowego i bezpieczeństwa w Europie.W dalszym ciągu wspólnego komunikatu obie strony m. in.: wyraziły swe pełne poparcie dla uzasadnionych praw Ara­bów palestyńskich, zgodnie z duchem karty ONZ; udzieliły poparcia dla walki narodowo­wyzwoleńczej ludności Adenu i protektoratów półwyspu arab skiego, uznając, że niezgodne z rezolucjami Narodów Zjedno czonych stanowisko rządu bry tyjskiego pozostaje w sprzecz­ności z prawem ludności tego regionu do samostanowienia.Obie strony zwracają uwagę na manewry imperializmu na kontynencie afrykańskim, pod kreśliły poważną rolę, jaka przypada Organizacji Jedności Afrykańskiej w umacnianiu niepodległości krajów afrykań skich, w eliminowaniu kolo­nializmu i zacieśnianiu współ­pracy między afrykańskimi państwami. Obie strony zde­cydowanie potępiają samo­zwańczy akt ogłoszenia tzw.' niepodległości przez reżim bia łych osadników w Południo­wej Rodezji; wzywają do peł­nego wykonania rezolucji ONZ i Organizacji Jedności Afrykań skiej w sprawie rasistowskiej polityki rządu Płd. Afryki: potępiają kolonialną politykę rządu portugalskiego w Afry­ce i wyrażają poparcie dla wal ki narodów Angoli, Mozambi­ku i tzw. Gwinei Portugal­skiej.Obie strony omówiły poważ ną sytuację w południowo- -wschodniej Azji i niebez­pieczne zagrpżenie pokoju, któ re stanowi eskalacja wojny 
Po spotkaniu ministrów obrony NATO

Bońska „eskalacja"
Dlaczego nie miałoby to wyglądać tak: za stołem, 

założonym mapami sztabowymi, siedzą niemieccy 
generałowie. Czerwony ołówek kreśli kółka przy 
nazwach miast: Warszawa, Gdańsk, Kraków, Łódź. 
Przed wielu laty było podobnie. Tylko wówczas ci 
sami generałowie wyznaczali cele dla samolotów 
z tym samym czarnym krzyżem, ale uzbrojonych 
w zwykłe tylko bomby. Dzisiaj w grę wchodzą gło 
wice jądrowe.

Oczywiście obraz jest nieco przesadzony. Wpraw 
dzie Niemcy zachodnie, na ostatniej konferencji 
ministrów obrony krajów Paktu Atlantyckiego otrzy 
mały możność wejścia do przyszłego komitetu pla­
nowania atomowego, który między innymi ma wy­
znaczać cele, na które kierowano by ewentualnie 
amerykańskie bomby jądrowe, to jednak, jak twier 
dzą przynajmniej autorzy tego pomysłu, chodzi o 
„kolektywne planowanie”. Ale niewielkie to po­
cieszenie. Już to, że w zajęciach o tak wątpliwym 
charakterze mają brać udział przedstawiciele Bun­
deswehry — ma niedwuznaczną moralną wymowę.

Delegacja Bonn, która uczestniczyła w paryskiej 
konferencji ministrów obrony, była głęboko zado­
wolona z przebiegu obrad. Chociaż udział w owym 
komitecie nie daje jeszcze prawa do położenia nie 
mieckiego palca na „atomowym cynglu”, to jed­
nak stanowi kolejny szczebel w drabinie ambicji 
nuklearnych NRF.

Francja, jeden z pięciu krajów, które nie wzięły 
udziału w konferencji paryskiej, nie ukrywa swego 
stosunku do jej uchwał. Jeśli celem utworzenia 
komitetu — twierdzi się w Paryżu — jest udostęp­
nienie Niemcom zachodnim uzbrojenia nuklearne­
go, wówczas rząd francuski wystąpi przeciwko tej 
nowej komórce wychodząc z założenia, że jej istnie 
nie uniemożliwi wszelkie porozumienie ze Związ­
kiem Radzieckim.

A przecież wiadomo powszechnie, że cały ogień 
polityki Bonn skierowany jest obecnie na znacznie 
pokaźniejszy cel. W związku z zapowiedzianą na 
grudzień Radą Ministerialną NATO i mającą na­
stąpić tuż po niej podróżą kanclerza Erharda do 
Stanów Zjednoczonych, na pierwszy plan wysuwa 
się w NRF sprawę utworzenia wielostronnych sił 
nuklearnych Paktu Atlantyckiego. To ma być głów 
nym tematem, jaki Erhard poruszy na ranczo John 
sona w Teksasie,

w Wietnamie. Wypowiadają się ,one za natychmiastowym wstrzymaniem aktów agresji przeciwko DRW, za całkowitą realizacją porozumień genew­skich z roku 1954 w celu za­pewnienia praw całego narodu wietnamskiego do życia _w po­koju, do niepodległości i decy dowania samemu o swym lo­sie.Obie strony — głosi komuni kat w zakończeniu — uzgodni ły prowadzenie dalszych kon­sultacji i wymiany wizyt mię dzy osobistościami we wszy­stkich dziedzinach i na wszy­stkich szczeblach dla umocnie­nia stosunków między obu kra jami ku wzajemnej korzyści.Komunikat informuje o za­proszeniu prez. Nasera do od­wiedzenia Polski w dogodnym dla niego terminie. Prez. Na­ser przyjął zaproszenie z zada woleniem. (PAP)
Amnestia w Jugosławii

Z okazji święta narodowego Ju­
gosławii prezydent Tito podpisał 
dekret o amnestii, która obejmu­
je 476 skazanych. 105 osób zosta­
nie zwolnionych od dalszego od­
bywania kary, a wyroki wobec 
360 osób zostaną zmniejszone.

PAP'

Pochwala chóralnego śpiewu
O sukcesach na drugiej półkuli 

mówi Stefan Stuligrosz

Informowaliśmy już o powrocie z drugiej podróży artysty 
Cznej po Kanadzie i Stanach Zjednoczonych — chóru chło­
pięcego i męskiego Filharmonii Poznańskiej pod dyrekcją 
Stefana Stuligrosza. O sukcesach na drugiej półkuli opowie­
dział przedstawicielowi PAP — doc. Stefan Stuligrosz.— Koncertowaliśmy 23 razy w 22 miastach Kanady i USA. Słuchało nas w sumie ok. 35 tys. osób. Największym powo­dzeniem cieszyliśmy się w śro­dowiskach uniwersyteckich. W Chicago np. śpiewaliśmy dwu krotnie w sali na pięć tysięcy miejsc. Nasz program był tym razem znacznie trudniejszy ani żeli w r. 1963. Obejmował 21 utworów Palestriny, Scarlat­tiego, Haendla, Mozarta, Mi­kołaja Zieleńskiego, Gnzegorza Gorczyckiego, Moniuszki, Szy­manowskiego, Szeligowskiego. Wiechowicza i Chopina. Kry­tycy muzyczni podkreślali, że poziom artystyczny chóru pod­niósł się, a w ogóle nie było prawie żadnych uwag krytycz nych tylko same pochwały. Za chwyt widowni zyskali młodo ci ani soliści: Jacek Szukalski i Marek Filipowski.

W północno - wschodnich rejonach 
sytuacja na drogach coraz gorsza
W sobotę najtrudniejsza sytuacja była na drogach w pół' 

nocno-wschodnich rejonach kraju. Mimo wzrostu tempera' 
tury i na ogół przelotnych tylko opadów śniegu, wciąż je- 
szcze wiele dróg zablokowanych było przez zaspy. Tani 
więc skoncentrowała wysiłek służba drogowa. Na 490 płu- 
gów odśnieżnych pracujących w ciągu ostatniej doby, oh 
brzymia większość odśnieżała drogi lokalne.Mimo wysiłków służby dro­gowej PKS musiała zawiesić w woj. olsztyńskim kursowa­nie autobusów na 37 liniach a na 47 skrócić ich bieg. Na drogach tego województwa w ciągu ostatniej doby ugrzęzło w zaspach 6 autobusów oraz 5 samochodów ciężarowych.Równie trudna była sytuacja w północnej części woj. war­szawskiego. Zaspy śnieżne za­blokowały całkowicie wiele dróg w rejonie Mławy; Żuro­mina, Przasnysza, Sierpca. Ostrołęki i Siedlec. Ogółem w woj. warszawskim zamknięto dla ruchu ok. 550 km dróg. Wstrzymano kursowanie auto­busów na 50 liniach. Odwoła­no kursy z Warszawy w kie­runku Olsztyna i Białegosto­ku. Wiele autobusów zdążają­cych z północnych i wschod­nich części kraju nie dotarło do stolicy. Ciężkie chwile prze żyła obsługa autobusu kursują cego do Baranowa (pow. Ma­ków). Autobus ten wyruszył w piątek wieczorem z Warsza­wy, dotarł tylko do Płoniaw

— Nasz pobyt w USA stał się okazją do odnowienia kon­taktów z Polonią amerykańską i. nawiązania nowych znajomoś ci. W sumie spotykaliśmy się 17 razy z dużymi grupami Pola­ków w Ameryce, w Montrealu podejmował nas chór im. Lach mana, w Chicago — Adela Ła- godzińska, przewodnicząca Związku Polek Amerykań­skich. Odwiedził nas laureat pierwszej nagrody ostatniego Międzynarodowego Konkursu Skrzypcowego im. H. Wieniaw­skiego w Poznaniu, wybitny skrzypek amerykański Char­les Treger, który uważa się za... poznaniaka. W środowis­kach uniwersyteckich byliśmy oblegani przez profesorów mu­zyki. Wielu z nich myśli o przy słaniu swoich utalentowanych uczniów na studia do Poznania — „Mekki” śpiewu chóralnego.PAP 

„Stoimy u progu nowego etapu, który wobec 
woli Bonn uzyskania broni nuklearnej może stać 
się etapem kluczowym w całej historii powojen­
nej, a także w historii NRF” — dochodzi do wnio­
sku francuski dziennik „Combat”.

Jeśli jednak politycy zachodnioniemieccy upajają 
się perspektywą osiągnięcia wyższych szczebli „ato­
mowej eskalacji” — to jednocześnie budzi to coraz 
większe zaniepokojenie nie tylko opinii publicznej 
na zachodzie, ale i niektórych atlantyckich rządów. 
Nie tylko rządu Francji, której stanowisko jasne 
jest od dawna. Również w Wielkiej Brytanii, która 
próbuje zbliżyć się do NRF pojawiły się symptomy 
niepokoju.

Ich przykładem była niewątpliwie, złożona przez 
ministra spraw zagranicznych i potwierdzone' ostat 
nio przez premiera Wilsona, deklaracja o tym, że 
Anglia skłonna byłaby zrezygnować z projektu 
atlantyckich sił nuklearnych na rzecz układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni jądrowej. Ich przykładem 
są także niektóre głosy dochodzące zza oceanu. 
Rewelacje „New York Timesa” o głowicach atomo­
wych, w które wyposażone są nie tylko amerykań­
skie, ale między innymi i zachodnioniemieckie sa­
moloty, czy też ^pojawiające się estatnio głosy kry­
tyki pod adresem roszczeń terytorialnych Bonn — 
wszystko to świadeży o oporach, jakie w pewnych 
kołach politycznych USA wywołują zbyt natar­
czywe żądania NRP.

Uwzględnienie przez prezydenta Johnsona tych 
żądań mogłoby pociągnąć za sobą bardzo różne kon 
Sekwencje — począwszy od zmiany status ąuo w 
Europie, a co za tym idzie od kontrposunięć, jakie 
ipusiałby przedsięwziąć Układ Warszawski —, a 
skończywszy na niewątpliwym konflikcie w Pak­
cie Atlantyckim, z którego wystąpić by mogła nie 
sama tylko Francja.

Rzecz jasna, że towarzyszyć musi temu wszyst­
kiemu gwałtowny wzrost napięcia i że szanse na 
rozbrojenie, nierozpowszechnianie broni jądrowej 
i porozumienie Wschód — Zachód zostałyby prze­
kreślone. Czy zechce taką cenę zapłacić prezydent 
Johnson za — jakże iluzoryczną — lojalność Nie­
miec Zachodnich wobec USA?

ZOFIA ARTYMOWSKA

k/Makowa i tam utknął w w śniegu. Wyciągnięto go do- piero po 20 godzinach. (PAP)
Poznanianki nadaj 

w czołówce piosenkarek
W sali Filharmonii krakow­skiej zakończył się w niedzielę IV Ogólnopolski Konkurs Pio­senkarzy Studenckich. Ta naj­poważniejsza impreza studenc­kiej estrady zgromadziła na starcie 21 piosenkarzy, z któ­rych 11 zakwalifikowało się do finału. Zdobywczynią I miejsca jest przedstawicielka Krakowa Danuta Jamrozy, która wyprzedziła Mirosławę 

Kowalak z WSE i Urszulę Si­
pińską z Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych w Poznaniu.Tak więc po raz trzeci udział studentów poznańskich w kra­kowskim konkursie zakończył się pełnym sukcesem. W dwóch poprzednich imprezach zwyciężyły poznanianki: Bog­
dana Zagórska i Zdzisława 
Sośnicka, (wa)

Źle na drogach 
Zagłębia KonińskiegoZ sygnałów jakie otrzymu­jemy z Zagłębia Konińskiego wynika, że sytuacja drogowa w tym rejonie Wielkopolski przedstawia się źle. Poza od­cinkami dróg, które na skutek oblodzenia stwarzają niebezpie czeństwo dla użytkowników, szczególnie niewesoło jest w miasteczkach zagłębia.Ulic nikt nie sprząta, dozor­cy zapominają także o swych obowiązkach, a przechodnie brodzą w błocie. Kiedy był mróz, nie wyglądało to zbyt groźnie, ale ostatnia odwilż wykazała co dzieje się z nie- sprzątniętym z ulic śniegiem, (zet)

Goście zagraniczni 
w „Koncentratach"Poznańskie Zakłady Kon­centratów Spożywczych gości­ły wczoraj grupę delegatów z różnych krajów, którzy uczest­niczyli w tych dniach w War­szawie w światowym sympo­zjum, poświęconym substan­cjom obcym w artykułach żyw nościowych.Podczas wspomnianego sym­pozjum wygłoszono kilkadzie­siąt referatów, z których część dotyczyła wpływu metod tech­nologicznych w produkcji kon­centratów spożywczych i arty- -1 kułów odwodnionych na ich wartość odżywczą, higieniczną oraz właściwości organolep­tyczne. ;Wśród zwiedzających Po- ■ znańskie Zakłady znajdowali ; się m. in. specjaliści ze Związ- . ku Radzieckiego, Bułgarii, Ju- , gosławii, NRD, Węgier, Cze- , chosłowacji, Japonii i Danii. Wyrażali się oni pochlebnie o E Poznańskich Zakładach, które ; należą w tej branży do najno- ' wocześniej wyposażonych w a kraju, (b)
ONZ rozpoczęła debalę i 

nad zakazem i
prób nuklearnych ;Komitet Polityczny Zgro- * madzenia Ogólnego NZ rozpo- czął dyskusję na temat zakazu prób z bronią jądrową.Jak wiadomo podpisany E przed 2 laty Układ Moskiew- fi ski zabrania dokonywać próby i? z bronią jądrową w kosmosie; w powietrzu i pod wodą, jed- nakże nie obejmuje ekspery­mentów podziemnych. Właśnie sprawa wybuchów jądrowych <E dokonywanych pod ziemią bę- * dzie tematem obrad Komite- tu Politycznego. (PAP)
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opracował Janusz Marciszewski. ;
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Ja drodze do sukcesu

Są pomysły, które dzięki swej atrakcyjności cieszą się nie tylko powszechnym zainteresowaniem lecz mają ponadto zdolność do... wywoływania epidemii. Takim np. pomysłem była „zgaduj-zgadula”, mnożąca się w róż­nych formach na wszystkich estradach i estradkach; takimiż $ą wszelkie quizy — zapoczątkowane przez telewizję.Nasz konkurs „Wielkopolska dla eksportu” „zaraził” jak dotychczas kilka redakcji: w Krakowie, Wrocławiu i Gdań­sku, które postanowiły zorganizować podobne imprezy. A więc pomysł — jak to się mówi — chwycił. Naturalnie przede wszystkim — w Poznaniu.
PIERWSZE WYNIKIZorganizowany po raz drugi przez „Głos Wielkopolski” i Rozgłośnię Polskiego Radia, przy współudziale poznańskie­go oddziału Polskiej Izby Handlu Zagranicznego — konkurs „Wielkopolska dla eksportu” — jest na najlepszej drodze do sukcesu.Mamy prawo użyć tego określenia, skoro lista uczestników liczy 177 przedsiębiorstw. Inaczej mówiąc, co czwarty (w przybliżeniu) zakład produkcyjny naszego województwa i Poznania — stanął na starcie po laury i nagrody wyróżnia­jących się w eksporcie. Przypomnijmy: do pierwszego kon­kursu, rok temu zgłosiły się 72 przedsiębiorstwa.Obecnie wśród uczestników konkursu znalazło się: 69 za­kładów przemysłu kluczowego, 31 — przemysłu terenowego, 69 — spółdzielni pracy oraz 8 warsztatów rzemieślniczych. Po palmę pierwszeństwa w dziedz;me produkcji maszyn i urządzeń stanęło ogółem 38 przeds’ębiorstw, w tym 21 pro­ducentów przemysłu kluczowego. Rzecz warta specjalnego podkreślenia; tak liczne zainteresowanie tą właśrfe konku­rencją konkursową jest wyrazem obecnego kursu na akty­wizację eksportu maszyn i w pełni odpowiada ogólnym kie­runkom rozwoju przemysłu w Wielkopolsce.

W dziedzinie artykułów konsumpcyjnych przemysłowych i chemicznych mamy 102 zgłoszenia, z czego 26 przypada na przemysł kluczowy, 16 — na terenowy, 53 — na spółdziel­czość pracy oraz 7 — na rzemiosło. Taka struktura zgłoszeń również wydaje się być bardzo prawidłowa, zwłaszcza z ty­tułu licznego udziału spółdzielczości. Zważywszy przy tym, że w tej konkurencji konkurs stawia szczególne wymaga­nia co do jakości wyrobów — można się spodziewać, iż od­działa on również dodatnio na wzrost standardu produkcji spółdzielczej dla kraju. Doświadczenie dowodzi bowiem, że zakłady parające się eksportem, szybciej dźwigają jakość swojej produkcji w ogóle.Mniej licznie została obsadzona konkurencja przewidziana dla przedsiębiorstw rolno-spożywczych. Tu zgłoszeń mamy 31, co należy uznać za osiągnięcie, zwłaszcza, że w liczbie tej znajduje się 21 zakładów przemysłu kluczowego.
CIEKAWE OBIETNICEZasadą konkursu — z grubsza biorąc — jest wyproduko­wanie przez uczestników i zakontraktowanie do eksportu, nowych konstrukcji maszyn i urządzeń, nowych modeli i wzorów artykułów konsumpcyjnych. Przedsiębiorstwa rol­no-spożywcze będą oceniane za całość działalności eksporto­wej. We wszystkich przypadkach dodatkowym elementem oceny są kryteria jakości i efektywności produkcji ekspor­towej.Na czoło wymagań wysuwają się, oczywiście, nowości. Cóż więc zapowiadają uczestnicy konkursu?Poznańskie Zakłady Budowy Maszyn i Urządzeń Chemicz­nych — jeden z ubiegłorocznych laureatów — podejmą pro­dukcję eksportową automatycznych wtryskarek typ WH-63 SA oraz opracują prototyp automatycznej wtryskar­ki hydraulicznej typu HW-160 SA. Są to urządzenia o do­skonałych walorach eksploatacyjnych, bardzo poszukiwane na rynkach zagranicznych. Leszczyńskie Przedsiębiorstwo Pomp zaproponuje centrali handlu zagranicznego agregat pompowy do deszczowni nawadniających oraz pompy do wody gorącej.Pleszewska Fabryka Aparatury Przemysłu Spożywczego przedstawi handlowi zagranicznemu m. in. agregat do for­mowania karmelków typ CAA-6. Jarocińska Fabryka Obra­biarek zamierza wystąpić z licznymi propozycjami, a wśród nich ze zmodernizowaną frezarką FYC-£6, której udoskona­lenia opracowano we własnym zakresie.Na liście zgłoszonych urządzeń znalazły się: wytwórnia mączki rybnej dla statków, rozlewarki i kapslownice dla rozlewni win, suszarnia bębnowa, nowe rodzaje łożysk tocz­nych, liczne narzędzia i przyrządy.

Trzecieao qrudnia rozoocz- 
nie sie w Krakowie Wal­
ny Zjazd Związku Litera­

łów Polskich. Zjazd jest dosko- 
na>a okazja do podsumowania 
dorobku pisarskieqo ieqo człon­
ków w okresie minionych trzech 
lat jakie dzieła już nas od po- 
orzednieqo walneqo zjazdu w 
Lublinie. O dorobku poznań- 
skieqo środowiska liferackieoo 
rozmawiamy dziś z prezesem 
Oddziału ZLP — Aleksandrem 
Roaalskim, który razem z Prze­
mysławem Bystrzyckim, Gerar­
dem Górnickim, Tadeuszem Kra­
szewskim i Eqonem Naqanow- 
skim reprezenłować bedzie śro- 
dowisko poznańskie w Krakowie.

— Jak'm bilansem zamy­
ka się ckres międzyzjazdo- 
wy dlą pisarzy poznańskich — pytam na wstępie dr. A. Rogalskiego.— Ostatnie trzy lata przy­niosły poznańskiemu środo­wisku literackiemu ponad 60 nowych pozycji książkowych, i ądź też realizacji scenicz­nych w przypadkach drama­turgów’. Na dorobek ten skła­da się 9 tomików poetyckich. 17 powie ci, 14 tomów opo­wiadań. 7 tomów esejów, 6 cztuk teatralnych oraz 8 po- zycu przekładowych. Plon jest dość obfity.

— Trudno zapewne byłoby 
Panu Prezesowi w czasie tej 
krótkiej rozmowy oceniać tu 
wartość dorobku literackie­
go swoich kolegów. Ale mo­
że Pan przypomni nam jacy 
poznańscy literaci w ostat­
nich trzech latach otrzymali 
nagrody, odznaczenia i wy­
różnienia?— Arkady Fiedler i Stani­sław Hebanowski otrzymali za dorobek literacki i popu­laryzatorski nagrody Ministra Kultury i Sztuki a Eugeniusz Paukszta nagrodę „Nadodrza”. Edward Balcerzan zdobył na­grodę w konkursie „Żvcia Li­terackiego” za opowiadanie o tematyce współczesnej oraz ’edną z nagród konkursu poe­tyckiego „Czerwonej róży” w Gdańsku- Powieści Przemy-

POZNAŃSKI DOROBEK
Rozmawiamy z Aleksandrem Rogalskim 

prezesem Oddziału Związku Liieraiów Polskichsława Bystrzyckiego i Bogu­sława Koguta wyróżnione zo­stały na konkursie MON. Rów nież Jerzy Korczak zdobył na­grodę w MON-ie za scena-riusz ków mało sokie filmowy. Kilku człon- naszego oddziału otrzy- w ostatnich latach wy- odznaczenia państwowe.Arkady Fiedler i Eugeniusz Paukszta odznaczeni zostali Krzyżem Komandorskim Or­deru Odrodzenia Polski, Krzyż Oficerski otrzymał Bogusław Kogut, a Złoty Krzyż Zasługi Gerard Górnicki. Odznaki za­służonego działacza kultury przyznane zostały Janinie Mo­rawskiej i Franciszkowi Kir-ło-Nowaczykowi.Kraszewski i E. otrzymali HonorowaWarmii i Mazur, a Tadeusz Paukszta Odznakę RvszardDanecki i Eugeniusz Pauk­szta Odznakę Honorowa Po-znania. Ponadto Paukszta zostali członkami PTTK, dostał odznakę Fiedler i honorowymi a ten drugi HonorowegoDziałacza TRZZ.
— Zapomniał Pan o sobie, 

przecież, że otrzy­
mał Pan w 1963 roku na­
grodę im. Włodzimierza Pie­
trzaka za całokształt twór­
czości krytyczno • literackiej, 
a w tym roku Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzen;a 
Polski. Może z kolei powie
Pan jako prezes ' 
rych osiągnięciach 
cyjnv?h oddziału? — Największym wzięciem był dla Ziazd Pisarzy Ziem

o niektó- 
organiza-przedsie- nas VII Zachod-nich i Północnych w Pozna­niu. Uwydainił on znaczenie Poznania jako ważnego ośred ka ń i ^”^”0 nadproblematyka współczesnych Niemiec. P/s^rze ze środowi­ska poznańskiego wz.Mi także aktywny udział w pierwszym

spotkaniu literackim polsko- s*kandynawskim w Gdański! w dniach od 7 do 10 paździer nika br. Oddział nasz repre­zentowała tam 5-osobowa de­legacja w której skład weszli: koledzy Kraszewski- Górnicki, Danecki, Naganowski oraz ja. Ważnym wydarzeniem był też konkurs na powieść współ­czesną zorganizowany przez Zarząd Oddziału w Poznaniu przy współpracy z Wielkopol­skim Towarzystwem Kultural nym i Wydawnictwem Po­znańskim- W konkursie tym I nagrodę zdobył Juliusz Zna­mierowski, a trzej autorzy poznańscy: Bugusław Kogut, Ryszard Danecki i Bogusława Latawiec otrzymali wyróż­nienia. Do największych suk­cesów środowiska literackie­go trzeba zaliczyć powstanie w Poznaniu pisma kulturalno- społecznego „Nurt”, o którego środowisko zabiegano już od paru lat. Pismo to starać się będzie zaspokoić potrzeby kul turalpe różnych środowisk twórczych Wielkopolski ale przede wszystkim literackie­go. W pierwszych sześciu nu­merach tego periodyka zapre­zentowane zostały teksty 18 literatów poznańskich.Dużo wagi przywiązujemy też do stałego kontynuowania tradycji „Czwartków Literac­kich”, które nadal są repre­zentacyjną i ważką imprezą naszego środowiska. Konty­nuujemy również spotkania autorskie i odczyty w ramach współpracy ze . Związkami Zawodowymi, „Domrm Książ­ki”, wydziałami kultury i bi­bliotekami. Przeciętnie w ro­ku odbywa się około 150 ta­kich spotkań.

— Ale poznańscy literaci 
pracują także z miejscową 
prasą?— Wypowiadałem się na ten. temat w ostatnim numerze .,Kultury”. Muszę jednak za­znaczyć, że wskutek znaczne­go skrócenia mojego tekstu, obraz tej współpracy zaryso­wał się zbyt jednostronnie. W tej chwili widzę dla niej po­myślne prspektywy.

— Ostatnie moje pytanie 
wiąże się bardziej konkret­
nie ze Zjazdem krakowskim. 
Jaki ma on cel i co pragnie 
na nim dokonać delegacja 
Poznania?— Zjazd dokona przede wszystkim wyboru nowych władz Związku. Na porządku obrad znajdą się też sprawy zmiany statutu ZLP, zmierza­jące do obostrzenia kryteriów przyjęcia do Związku oraz roz szerzenia granic pojmowania twórczości literackiej. Z jed­nej strony chodzi o uniemoż­liwienie przedostania się do Związku Literatów ludzi o ni­kłym dorobku twórczym, z drugiej strony o niezamyka- nie brarn Związku Literatów przed twórcami nie zajmu­jącymi się klasycznymi for­mami literackimi np. autora­mi scenariuszy filmowych i telewizyjnych o dużych wa-lorach zajmie artystvcznych. Zjazdsię teżwprowadzenia zabeznieczenia postulatem ustawowego emerytalnegodla członków Związku- Dele­gacja poznańska ■ starać się bedzie popierać wszystkie te postulaty.Rozmawiał:

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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Papież i przesiedleńcyPoznańska „Polfa” zamierza eksportować Cardiamid, pre­paraty kapsułkowe i czopkowe oraz catgut. Obornickie Fa­bryki Mebli zgłosiły nowy komplet mebli „Irina”, a „Cali- sia” — nowe rodzaje pianin. Nie zabrakło nowych wzorów odzieży, kosmetyków, konserw warzywnych itp.
PRAWO DO OPTYMIZMUUbiegłoroczny Konkurs „Wielkopolska dla eksportu” zo­stał oceniony przez władze bardzo wysoko, a wartość nowych transakcji eksportowych w ramach konkursu oszacowano na około 300 min. zł. Był to rezultat starań 62 przedsiębiorstw (taka była ostateczna liczba uczestników), którym dano do dyspozycji pół roku czasu.Przyjmując te dane za punkt wyjścia wolno nam spodzie­wać się, że drugi konkurs przyniesie znacznie lepsze rezul­taty. Na taką prognozę składają się dwa czynniki: obecnie 

liczba uczestników jest trzykrotnie większa, a czas trwania 
konkursu przekracza 12 miesięcy, co stwarza większe szanse, przede wszystkim dla zakładów produkujących maszyny i urządzenia. Do końca października 1966 roku (zakończenie konkursu) można opracować i wyprodukować oryginalne konstrukcje urządzeń i pomysłowe modele mebli, czy odzie­ży, można poradzić sobie z produkcją nowych wyrobów che- rmcznych, owocowo-warzywnych itp.Pierwszy etap — ten łatwiejszy — za nami. W perspekty­wie — prawie rok i poważne zadania konkursowe. Dodajmy jednak: nagrody także ponętne: dla zakładó-w — pamiątko­we medale, dla załóg — 170 000 zł.

ZBIGNIEW MIKA

Pretensje
Fritza Gordiana

TJE T, Stuttgarter Zeitung” ukazała się niedawno korespon- y y dencja z Rzymu pióra Fritza Gordiana poświęcona wi­zycie delegacji zachodnioniemieckich przesiedleńców w Watykanie. Autor stara się uzasadnić postępowanie papie­ża, który w czasie audiencji udzielonej tym zatwardziałym rewizjonistom 17 listopada wyraził uznanie dla „konstruk­tywnego wysiłku” Związku Przesiedleńców i udzielił mu bło­gosławieństwa. Fritz Gordian ma pretensje do prasy polskiej za to, że wyraziła swój stosunek do tego zdarzenia i usiłuje sprowadzić całą sprawę na tory zgoła fałszywe. Niezręczność sytuacji — jego zdaniem — polega na tym, że jeśli papież 
„rozmawia z Polakami, irytują się Niemcy, jeśli rozmawia 
z Niemcami, ubolewają Polacy”.Są w tym stwierdzeniu niedopowiedzenia bardzo istotne. Nie można tu mówić o Niemcach w ogóle. Autor korespon­dencji nie pisze o tym, jacy Niemcy się irytują. Polacy natomiast nie ubolewają dlatego, że w Wa­tykanie rozmawia się z N.i emcami, lecz z te­go powodu, że chodzi tu o przedstawicieli odwetowców zachodnioniemieckich, któ-rych organizacja została w toku z papieżem pobłogosławiona. rozmowy

| Troczyste wręczenie nagród laureatom IJ III Przeglądu posiada sens wielo­znaczny. Najpierw ten dosłowny, naj bardziej oczywisty: uznanie dla wysiłku 
śtalentu realizatorów’’, wyróżnienie za ich odpowiedzialne zaangażowanie się w twórczość dla dz;eci, która winna być równie ciekawa jak twórczość dla do­rosłych — tylko jeszcze lepsza.
Spójrzmy jeszcze raz na listę głównych pre­

mii. Nagrodę Złote Koziołki jury przyznało 
filmowi „Niespodzianka” w reżyserii Teresy 
Badzian za wysoki poziom artystyczny i wy- 
thowawczy. Srebrne Koziołki otrzymał Wia- 
dyslaw Nehrebecki za „Piratów rzecznych” w 
uznaniu dla nieprzeciętnych walorów warszta­
towych i umiejętności łączenia elementów 
Puygody, rozrywki z pożyteczną dydaktyką. 
Brązowe Koziołki otrzymał Wojciech Fiwek 
fila filmu „Białe Pióro”: za podjęcie cennej 
Problematyki wychowawczej w krótkim fil­
mie aktorskim. Jeżeli dodać jeszcze liczne wy­
różnienia ze strony jury jak i widowni, któ­
ra typowała swoje filmy w specjalnych plebis­
cytach — to rzeczywiście wyjdzie na to, że 
tagrodzono dzieła najlepsze, że nie przeoczo­
no żadnej perły polskiej kinematografii że 
Uważnie przyjrzano się wszystkim odmianom 
kma!ego” filmu. Jakkolwiek jury postano­
wiło nie kierować się kryteriami gatunkowy­
mi, tak się akurat zdarzyło, że trzy główne 
Zagrody przypadły trzem głównym odmianom 
filmów dla dzieci: „Niespodzianka” to fi'm
lalkowy, „Piraci rzeczni rysunkowy, a
Białe Pióro” — aktorski. Wydaje się, że spo- 

łród wielu dobrych filmów wybrano rzeczy­
wiście te najlepsze.Wręczenie poznańskich nagród posiada jednak sens ogólniejszy, wskazuje bo­wiem na pewien ruch wokół sprawy. W Polsce realizuje się co roku kilkadziesiąt filmów dla dzieci. Wśród nich znajduje te kilka lub nawet kilkanaście obrazów Wybitnych i sporo dobrych. Rzecz w tym ie nikt się nimi poważniej nie zajmuje. Nikomu nie przyszło do głowy, by o tych 'limach i ich twórcach mówić głośno i z

ZŁOTE - SREBRNE - BRĄZU WE
Po IRE Przeglądzie Filmów szacunkiem, by wreszcie tę bogatą i róż­norodną twórczość przestano ignorować i spychać na margines filmowej kultury Dotąd film dziecięcy egzystował u nas w społecznej próżni. Egzystował przy tym na urzekająco prostej zasadzie: twórcy sobie, widzowie sobie i dystrybutorzy toż sobie. O krytyce filmowej nie wspomi­nam, bowiem zajmowanie się twórczością filmową dla najmłodszych uchodzi w tych kręgach za czynność uwłaczającą godności szanującego się krytyka. Naj­nędzniejszy, najbardziej plaski film fabu larny stokroć więcej intrygował naszych luminarzy filmowych od najlepszego fil mu animowanego. I to niezależnie od te­go, że czołówka naszych obrazów animo­wanych przysporzyła nam więcej rmedzy narodowej chwały, niż wszystkie filmy fabularne razem wzięte.Otóż poznański przegląd postawił te sprawy w pełnym świetle, przedstawił je po prostu opinii publicznej. Sytuacja śle­pej krytyki oraz kiepskich dystrybuto­rów uległa gwałtownej komplikacji. Fil­mów dla dzieci przedstawionych i nagro­dzonych w Poznaniu nie będzie już moż­na nie zauważać. Każdy Koziołek, nieza­leżnie od t^eo czy złoty, srebrny lub brą­zowy — bóść będzie dotkliwie wszystkich ospałych. Organizatorzy III Przeglądu, wręczając twórcom swoje nagrody, wy­raźnie powiedzieli, o co im chodzi.Istnieje wszakże jeszcze jeden aspekt poznańskiej imprezy. Filmy dziecięce, jak wiadomo, próbowano; kiedvś włączyć do festiwalu krakowskiego, ahście rzecz soło nęła na panewce. Organizatorzy krakow-

Animowanych i Dziecięcychskiego przeglądu otrząsnęli się z tych propozycji jak diabeł ze święconej wo­dy. Stąd też dotychczasowe trzy przeglą­dy, a za dwa lata Festiwal Filmów Dzie­cięcych, należy uznać za inicjatywę rdzeń nie poznańską. Należy ją uznać, nieza­leżnie od ogólnopolskiego znaczenia, za pożyteczną inicjatywę, która do tradycyj nych obrządków kulturalnych w naszym mieście włączyła absolutną nowość — sztukę filmową. Według wstępnych obli czeń w trakcie III Przeglądu przez pię­kną sale kinową Pałacu Kultury przewi­nęło się ponad 6 tysięcy widzów, czyli bardzo dużo. W większości byli to widzo wie najmłodsi. Proszę zwrócić uwagę na jedno: kilka tysięcy maluchów, zgroma­dzonych w najbardziej reprezentacyjnym kinie Poznania, obejrzało szereg cieka­wych filmów. Zarówno filmy, jak i at­mosfera sali, to wreszcie, że potraktówa no ich jako honorowych gości przeglądu — wywarło na maluchach ogromne wra żenie. Tym prostym sposobem sztuka fil mowa w naszym mieście zyskała kilka ty sięcy młodych entuzjastów. To należy chyba uznać za dodatkowy i bardzo waż ny profit tegorocznej imprezy. Rzecz jest może na razie rnało uchwytna, trudna do wymierzenia, przemawia przede wszy­stkim do ludzi z wyobraźnia — czyli głów nie do organizatorów Przeglądu: nie tyl­ko potrafili wymyślić nową i pożyteczną inicjatywę kulturalną, lecz także z kon- sekwencją wprowadzić ją w życie. Przy­szłe Festiwale Filmów Dziecięcych będą im miały wńele do zawdzięczenia.
KRZYSZTOF KAZIMIERSKI

Danowie obecni na audiencji w Watykanie znani są nie * tylko z tego, że całują pierścień papieża. O każdym z nich można by wiele powiedzieć, zajmijmy się tu dla przy­kładu trzema spośród nich.
Wenzel Jaksch, przewodniczący delegacji, to znany zachod- nioniemiecki rewizjonista. Wsławił się on niegdyś twierdze­niem, że potencjał produkcyjny Niemców nie pomieści się w powojennych Niemczech ze względu na... brak wody. Stwierdził w związku z tym:
„Miało to swój głęboki sens, że niemiecka kolonizacja na wschód 

dotarła aż do terenów, gdzie znajdują się źródła Łaby i Odry, i nie 
powinniśmy się pozwolić na stałe od nich odsunąć”.Do przedziwnych jego pomysłów należy również propozy­cja przesiedlenia Polaków mieszkających na ziemiach za­chodnich do północnej Francji.Po wizycie u papieża Jaksch oburzył się na prasę polską za to, że ostro zareagowała na spotkanie delegacji ziomkostw z głową Kościoła katolickiego. No oczywiście, prasa polska powinna się cieszyć z tego, że szowinista Jaksch, znany z an­typolskich wystąpień, w czasie rozmowy z Pawłem VI uzy­skał pochwałę swej konstruktywnej działalności!Inny członek delegacji, Otto Ulitz już przed wojną przodo­wał w antypolskiej działalności na terenie Górnego Śląska i Katowic, gdzie organizował tajne dywersyjne komórki nie­mieckie. Po wybuchu wojny prześladował polskich patriotów, wydawał ich w ręce gestapo. Obecna jego działalność jest kontynuacja poprzedniej. Ńa zjeździe ziomkostwa Górnoślą­zaków w 1964 r. w Duesseldorfie mówił:

„O normalizacji stosunków między Republiką Federalną a Polską 
nie może być mowy. Nawet o osławionym „odprężeniu” mogą mówić 
tylko nieuleczalni optymiści”.Ale na tym jeszcze nie koniec. Ulitz chciałby zrewidować pogląd na sprawców zbrodni wojennych.

„Zbrodniarze musza odpokutować. Zadamy jednak pokuty za rów­
nie okrutne zbrodnie popełnione przez Polaków na Górnoślązakach”.W czasie audiencji u Pawła VI obecny był również biskup zachodnioniemiecki Heinrich Maria Janssen, pełnomocnik Konferencji Biskupów w Fuldzie do spraw opieki duszpaster­skiej nad wypędzonymi i uciekinierami. Rejestr jego anty­polskich wyczynów jest długi,- już w czasach hitleryzmu po­pierał politykę Fuehrera wobec naszego narodu. Po wojnie bez żenady kontynuuje tę samą działalność. Wystarczy tu przypomnieć, że podpis jego figuruje jako pierwszy pod li­stem pasterskim dziewięciu dostojników Kościoła ktatolickie-

Do kończenie na str. 4



Aufor „Jasełek moderne" 
młody trzydziestoletni dra 
maturo ma za sobą kilka 

pozycji bardzo różnych lotów: 
słabsze i publicystycznie na­
iwne „Zejście do piekieł", wy­
sławione bez powodzenia na 
Spotkaniach Kaliskich przez Te­
atr Lubelski, interesujące i zręcz­
nie napisane „Męczeństwo z 
przymiarka" orane przed paro­
ma laty w warszawskim Teatrze 
„Ateneum", „Jasełka" i najnow­
sza interesującą, opublikowana 
właśnie w bieżącym numerze 
„Dialogu" sztukę zatytułowana 
„Żegnaj, Judaszu".

Nasz konkurs
„Bądźmy zdrowi**

Leczenie
Kontrolne prześwietlenie wykazało zmiany w płu­cach. Zdenerwowany jest chory i jego najbliżsi. Zaczy­nają szukać przyczyny choro­by. Najczęściej upatrują ją w niedawno przebytej grypie lub silnym przeziębieniu. Nie za­wsze orientują się, że przy­czyną może być tylko zaraże­nie prątkami. Może ono na­stąpić przez zetknięcie się z chorym lub też picie nieprzego towanego mleka od chorej kro wy. Ta forma zarażenia jest spotykana dość często.Teraz następuje najważniej­szy etap — podjęcie decyzji leczenia. Nie zawsze chory i jego rodzina chcą zgodzić się na skierowanie do szpitala lub sanatorium. Myślą że w domu zapewnią troskliwszą opiekę i lepsze -wyżywienie. Czasami motywem niewyrażania zgody na leczenie szpitalne jest fał­szywy wstyd (nie wiadomo dla czego w niektórych środowi­skach, gruźlica uważana jest za chorobę wstydliwą). W inte resie jednak chorego jest jak najszybsze podjęcie leczenia w szpitalu lub sanatorium. Tu bowiem ma zapewnioną stałą opiekę lekarską, i tak ułożony tryb życia, by zapewnić ma­ksimum wypoczynku i spokoju — ważnych elementów w pro­cesie leczenia. Ale to jeszcze nie wszystkie plusy pobytu w szpitalu, Chory znajduje tu wszystkie potrzebne leki, a cc najważniejsze — pobiera je systematycznie (jest to jeden 
f wymogów leczenia). Jeśli bę­dzie wypełniał dokładnie pole­cenia lekarza w możliwie krót kim czasie powróci do zdro­wia, rodziny i pracy. Ważne jest zatem jak najszybsze pod jęcie decyzji intensywnego le­czenia, darzenia pełnym za­ufaniem lekarza i przestrzega­nia jego poleceń.Jak zmniejszyć możliwość za rażenia się gruźlicą? Najważ­niejsze, to szczepienia BCG. A potem należy prowadzić higie­niczny tryb życia (nie tylko dzieci przed każdym posiłkiem powinny myć ręce), korzystać jak najwięcej ze słońca i po­wietrza, a co pewien czas pod dawać się kontrolnemu bada­nia rentgenowskiemu.Tak więc dzisiaj zakończy­liśmy cykl informacji „Bądź­my zdrowi”. Mamy nadzieję, że nie tylko pomogą one w roz wiązaniu naszego tradycyjne­go już konkursu lecz również w zrozumieniu niebezpieczeń­stwa gruźlicy i sposobów za­pobiegania jej i leczenia.

Teraz zapraszamy wszyst­
kich czytelników do naszego 
konkursu. Przypominamy, że 
jego warunki ogłosiliśmy w 
, Głosie Wielkopolskim” z dnia 
22 listopada br. Czekamy na 
odpowiedzi. Należy je przesy­
łać do dnia 8 grudnia (decy­
duje data stempla pocztowego) 
pod adresem:' redakcja „Gło­
su Wielkopolskiego”, Poznań 
nl. Grunwaldzka 19 z dopi­
skiem na kopercie konkurs 
„Bądźmy zdrowi” lub konkurs 
„Bądźmy zdrowi" — rysunko- 
wy.

„Jasełka4*
„Jasełka moderne" sa sztuka 

równie ciekawa co i dyskusyjna. 
Teatr Iredyńskieoo jest z grunty, 
polityczny i proawangardowy, 
lubuje się on w formach oroteski 
metaforycznej o kształcie misfe- 
ryinym, pociąga reżyserów swa 
konwencja anłynałuralisłyczna, 
orymitywizuiaca. ale w swych 
obozowych realiach bardzo kon­
kretna, wyrazista.

Dla efektu ekspresji, nie stroni 
on jednak od dosadności, od 
wuloaryzmu, od nuty ostrej ironii 
obejmującej po równi oba plany 
sztuki: biblijno-szfafażowy i obo­
zowy, konkretny. Siła „Jasełek" 
leży jednak przede wszystkim w 
pomyśle. Akcja sztuki dzieje sie 
w obozie koncentracyjnym, tuż 
orzed iego wyzwoleniem, w 
ostatnich tygodniach wojny. 
Kaprys komendanta obozu po­
wołał tu do życia więzienny 
teafr amatorski. Gra on jasełka 
— prymitywny stylizowany na 
średniowiecze tekst o miłości 
Marii i Józefa o znieprawionym 
przez swa władze Herodzie — 
pełen ostrych aluzji do współ­
czesności hitlerowskiej i obozo­
wej. Aktorzy Jasełek sa więźnia­
mi. oraja między przesłuchania­
mi i torturami i tylko dla ied- 
neqo widza — swojeoo opraw­
cy, dla komendanta. Sytuacja ta 
pełna dramatyzmu i mełaforycz- 
ności posłużyła Iredyńskiemu do 
pokazania na scenie wsgófcze- 
sneoo misterium, dwudziesto­
wiecznej wersii historii bibliineoo 
Heroda i ludzi zależnych od 
woli tyrana i oprawcy.

w obozie
Prapremierowe przedstawienie 

poznańskie przygotowane zosta­
ło bardzo rzetelnie. Ale jest to 
przedstawienie trudne, chwilami 
drażniące swa forma stylistyczna, 
groteskowa odheroizowujace po­
stacie więźniów hitlerowskich, w 
których chcemy przecież wi­
dzieć bohaterów.

Bezsprzeczna zaleta tego spek­
taklu jest więc przede wszyst­
kim strona aktorska, wyrównany 
i bardzo wysoki poziom wyko­
nawczy. Na pierwszy plan wy­
suwa sie tu Józef Fryźlewicz w 
roli Heroda — ekspresyjny, wy­
razisty, bardzo plebejski. Dobre, 
nowoczesne aktorstwo pokazał 
tu też Zygmunt Malańowicz w 
roli dziecka w misterium i więź­
nia. oraz Zdzisław Zachariasz w 
roli reżysera spektaklu obozowe­
go. W pozostałych mniejszych 
rolach zaprezentowali sie wi­
downi: Aleksandra Koncewicz, 
Zbigniew Stawarz, Tadeusz Ku- 
duk, Zbigniew Bebak, Janusz 
Greber i reżyser spektaklu — 
Stanisław Brejdygant. którego 
zapamiętamy tu jednak przede 
wszystkim jako reżysera, a nie 
jako wykonawcę roli komendan­
ta, potraktowana chyba zbyt 
schematycznie i papierowo. Sce­
nografia Zofii Wierchowicz — 
efektowna, chociaż przesadnie 
chyba rozbudowana jak na cha­
rakter tego spektaklu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Nowy w Poznaniu: „Ja­

sełka moderne” Ireneusza Iredyń- 
skiego w reżyserii Stanisława Brej 
dyganta i scenografii Zofii Wier­
chowicz.
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Pretensje 

Fritza Gordiana
Dokończenie ze str. 3go w NRF, którego-tekst wydrukowany został w maju br. w tygodniku Związku Przesiedleńców „Deutscher Ostdienst". W liście tym czytamy m. in.:

„Jak błogo poczuliśmy się, gdy usłyszeliśrtiy słowa najwyższego pa­
sterza Kościoła, błogosławionego papieża Piusa XII, który wstawiał 
się za nami. Gdy wszyscy napadali na nasz pobity naród niemiecki, 
gdy wie-lu milczało, wielu zaś szkalowało, zabrał On przed całym 
światem głos odważnie i jasno. Nazwał on nasze wypędzenie „wy­
darzeniem bez przykładu w historii Europy”. I wówczas postawił 
niezwykle istotne pytanie: „Czy rzeczywiście jest rzeczą nierealną 
jeśli życzymy sobie i mamy nadzieję, że wszyscy uczestnicy dojdą do 
spokojnego opamiętania i cofną to, co się stało, jeśli można to jeszcze 
cofnąć?”Autorzy listu — wśród nich biskup Janssen — wyraźnie więc stawiają na linię Piusa XII. Charakterystyczne jest, że w całym tym dokumencie ani razu nie wspomniano Jana XXIII, który nazwał nasze ziemie zachodnie i północne zie­miami po wiekach przez Polskę odzyskanymi. Nic dziwnego, granica na Odrze i Nysie jest dla nich nienawistną.

„Po prostu nie możemy wyrzec się nadziei — stwierdzają w liście 
pasterskim — że to bezprawie znajdzie kiedyś swoje sprawiedliwe 
rozwiązanie”.To chyba wystarczy dla scharakteryzowania sylwetki bi­skupa Janssena.A/Tógłby ktoś powiedzieć, że papież przyjmował odwetow- •L’"- ców nie jako indywidualnych działaczy, lecz jako re­prezentantów organizacji, że wyrażał swój stosunek nie do nich osobiście, lecz do Związku Przesiedleńców. Rozróżnienie takie wydaje się wątpliwe, nie można bowiem tak ściśle prze­ciwstawiać organizacji jej przywódcom. Ale gdyby nawet je przyjąć — niewiele by się zmieniło. Działalność bowiem or­ganizacji przesiedleńczych jest dobrze znana ze swego zacie­kle rewizjonistycznego charakteru, z podsycania wśród swych członków i w całym społeczeństwie NRF antypolskich nastro­jów. Ten kierunek działalności potwierdzony został w oficjal­nych dokumentach. W przyjętym w 1964 r. „programie z Linz” przesiedleńcy stwierdzają:

„Na wszelkich płaszczyznach należy występować przeciwko pró­
bom maskowania — przy pomocy określenia Niemiec środkowych 
terminem „Niemcy Wschodnie” — faktycznego stanu podziału Nie­
miec na trzy części. Niemcy Wschodnie — to tereny Rzeszy Niemie­
ckiej za Odrą i Nysą”.

IV iektórzy komentatorzy po audiencji udzielonej rewizjoni- storn zachodnioniemieckim przez papieża bagatelizowali to wydarzenie, podkreślając, że rozmowa trwała krótko, bo 15 minut oraz że w oficjalnych wydawnictwach Watykanu, m. in. w „Osservatore Romano” zdarzeniu temu nie poświęcono większej uwagi. Ma to — ich zdaniem — oznaczać, że papież nie popiera postulatów zachodnioniemieckich rewizjonistów i że w Watykanie zarysowują się możliwości szybkiego ure­gulowania sytuacji prawnej diecezji na ziemiach zachodnich i północnych w myśl postulatów polskich. Jednakże są to tyl­ko domysły, natomiast faktem jest, że w rozmowie z za- chodnioniemieckimi dziennikarzami Wenzel Jaksch oświad­czył :
„Delegacja powraca do Bonn z pełnym przeświadczeniem, iż Wa­

tykan nie zamierza wywierać żadnego nacisku w kięrunku ustępstw 
wstępnych, kosztem niemieckiego stanowiska prawnego”./ Ale nie to jeszcze jest najważniejsze. W sedno sprawy tra­fił sam Jaksch, gdy w rozmowie z przedstawicielem „Die 
Welt” ocenił pozytywnie fakt, „że mimo obstrzału ze wszyst­kich stron” papież przyjął delegację przesiedleńców, co jest daleko ważniejsze, aniżeli sama nawet treść piętnastominuto­wej rozmowy.Mówiąc to zapewne nie zdawał sobie sprawy, że wyświad­cza Watykanowi niedźwiedzią przysługę. Istotnie, już sam fakt rozmowy z takimi rewizjonistami, jak Jaksch, Ulitz i Janssen świadczy o tym, że realizacja polityki Jana XXIII, poprzednika obecnego papieża, napotyka w kurii rzymskiej na poważne opory.

LESŁAW MARIUSZ

W halach i na stadionach
Wyjątkowo skromna w imprezy 

była miniona niedziela w Pozna­
niu. Poza II ligowym meczem pił­
karskim Lecha, kibice pozbawieni 
byli atrakcyjnej rozrywki spor­
towej.

Dużym sukcesem pochwalić się 
mogą najmłodsi skoczkowie do 
wody poznańskiej Olimpii, którzy 
na pływalni przy Chwiałkowski?- 
go wywalczyli drugą lokatę w 
ogólnopolskim turnieju drużyn 
młodzieżowych. Poza Olimpią star 
towali reprezentanci Górnika Za­
brze, Admiry, Olimpii i Warty z 
Poznania oraz Legii i MKSu przy 
Pałacu Młodzieży w Warszawie. 
Wychowanki trenera Janusza Tu- 
liszki — Krystyna Wydra i Danu­
ta Tuszewska triumfowały w sko­
kach klasie III. Pierwsza w sko­
kach z trampoliny a druga z 
wieży.

Pierwsze mistrzostwa zapaśnicze 
federacji sportowej Sparta zor­
ganizowane w Poznaniu przez KS 
Cybinę zgromadziły na starcie 39 
zawodników z 5 klubów. Cybina 
najmłodsza sekcja zapaśnicza tre­
nowana przez Wincentego Mąkę i 
Grzędzielewskiego sprawiła miłą 
niespodziankę zdobywając III miej 
sce. Mistrzostwa wygrał PTC Pa­
bianice przed Czarnymi Nakło.

W ekstraklasie bokserskiej od­
był się tylko jeden mecz, BBTS

Bielsko nie wykorzystało atutu 
własnego ringu przegrywając z 
Wybrzeżem Gdańsk 9:11. W tabeli 
prowadzi nadal Gwardia Wrocfaw 
— 18 pkt. przed Hutnikiem NH. — 
17 pkt.

Piłkarze wodni Dynamo Berlin 
zdobyli puchar przewodniczącego 
Prezydium RN Szczecina wygry­
wając międzynarodowy turniej 
piłki wodnej. Na drugim miejscu 
uplasował się zespół z Bytomia, 
a na trzecim z Ostrowca.

W ogólnopolskich zawodach Mi­
licji Obywatelskiej w dżudo o pu­
char przechodni Komendanta 
Głównego MO startowało 20 ze­
społów. I miejsce zajął zespół KM 
MO Warszawa — miasto.

W turnieju szachowym kadry na 
rodowej kobiet, w którym uczest­
niczyło 8 najlepszych szachistek 
Polski, zwyciężyła K. Radzikow­
ska Katowice.

Szóste kolejne zwycięstwo w 
spotkaniach I-ligowych odniosły w 
niedzielę siatkarki mistrza Polski 
AZS AWF. Mimo nie najlepszej 
gry pokonały one beniaminka ligi 
— Budowlanych Toruń 3:1. W ta­
beli prowadzi AZS AWF przed 
Startem Łódź, Startem Gdynia i 
Wisłą.

W siatkówce męskiej również 
najlepszym zespołem jest AZS 
AWF, który nie poniósł na razie

ani jednej porażki, tracąc
2 sety. Na II miejscu znajdUje * 
Gwardia Wrocław, a następny! 
Legia i Pogoń Szczecin.
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Zakończenie sezonu piłkarski^ 
w li lidze odbyło sie w nie ruj, 
lepszych warunkach i nastroją 
Porażka Lecha z Motorem Lublty 
była raczej zaskoczeniem dla ty. 
siecy kibiców, kłórzy sławili 

na dubieckim stadionie.

Górnik wyeliminowany

Zakończenie sezonu na Bęhcu 
nie było efektowne

Wielkopolscy kibice piłkarscy przeżyli w niedzielę kilka ciężkich 
chwil. Najwierniejsi Lechowi noszh na Dębiec, gdzie byli świadkami 
ostatniego w tym sezonie n • rzowskiego pojedynku tej drużyny, 
zakatarzeni zostali w domu aby śledzić w telewizorach rewanżo­
wy mecz Górnika, jednym i drugim nie było dane radować się.

Górnikom nie wystarczyła ambi­
cja do odrobienia poważnych strat 
Doniesionych przed kilku dniami 
na praskim boisku. Do porażki 0:3 
doszła w niedzielę następna 1:2. 
Czesi grali z daleko mniejszym 
obciążeniem psychicznym od Gór­
nika, mogli realizować swe zało­
żenia taktyczne prawie bezbłęd­
nie. A jaka była ich taktyka wy­
jaśniał skład. Zrezygnowali z pią­
tego napastnika na rzecz pomoc­
nika Kosa. Górnik stawiają­
cy wszystko na jedną kartę, 
a właściwie na maksymalną liczbę 
bramek, postąpił odwrotnie. Zre­
zygnował z Floreńskiego i posta­
wił do ataku Musiałka. Założenia 
słuszne tylko możliwości naszego 
ataku (osłabionego już w pierw­
szej połowie kontuzją Lubańskie- 
go) okazały się mniejsze od umie­
jętności defensorów Sparty. Pra­
żanie awansują do ćwierćfinału zu 
pełnie zasłużenie, a mistrz Polski 
musi czekać na nową okazję.

II-ligowcy zeszli w niedzielę z 
boiska. Prawdziwy maraton, szcze­
gólnie dla poznańskich piłkarzy, 
którzy rozpoczęli sezon w III 
lidze, latem staczali mordercze po­
jedynki w eliminacjach decydu­
jących o awansie, oraz jesień w 
II lidze, zakończył się przedostat­
nim miejscem w tabeli. Lech był 
jednym z dwóch gospodarzy ^któ­
rzy w ostatniej kolejce spotkań 
przegrali z gośćmi. Motor dzięki 
temu przestał być czerwoną la­

tarnią II ligi, a Cracovia, która 
Dokonała podczas gościnnego wy­
stępu gospodarza Stal — jest 
przodownikiem tabeli. Mamy 
nadzieję, że lechici po zimowym 
odpoczynku i solidnym przygoto­
waniu, rozpoczną drugą, decydu­
jącą rundę z lepszą passą i odsu­
ną od siebie widmo spadku.

Wyniki ostatnich tegorocznych 
spotkań w II lidze były następu­
jące:

Garbarnia — Unia 0:0
Lechia — Górnik Wałb. 3:0 
MZKS — Kochłowice 1:0 

Pogoń — Raków 2:1 
Stal — Cracovia 0:2 
Start — Hutnik 1:0 

Thorez — Victoria 2:1 
Lech — Motor Lublin 0:2

Oto tabela rundy jesiennej:

1. Cracovia 23—7 31—11
2. Pogoń 22:8 36—17
3. Thorez 18:12 22—16
4. Victoria 17:13 23—12
5. Unia 17:13 27—17
6. Lechia 16:14 16—18
7. Raków 16:14 18—20
8. Górnik 16:14 22—21
9.Garbarnia 14:16 15— 24

10. Hutnik 13:17 18—23
11. MZKS 13:17 18—29
12. Start 12:18 10—18
13. Motor 11:19 19—22
14. Urania 11:19 16—23
15. Lech 11:19 16—28
16. Stal 10:20 16—24

Koszykówka

Pięć meczów
tylko jedno zwycięstwo
Ostatnia sobota i niedziela nie były zbyt szczęśliwe dla poznań­

skich drużyn ekstraklasy koszykówki. Na pięć rozegranych spotkań 
tylko Olimpia odniosła jedno zwycięstwo wygrywając z Polonią 
Warszawa. Najbardziej martwi nas sytuacja koszykarzy Lecha, któ 
rzy po kiepskim meczu ulegli w Łodzi tamtejszemu ŁKS-owi i zaj­
mują przedostatnią pozycję w tabeli mając na swoim koncie tyle 
samo punktów, co ostatnia Slęza. A oto szczegółowe rezultaty:

I LIGA MĘSKA
ŁKS — Lech
Sparta NH — Wisła
Slęza — Śląsk
Polonia — AZS AWF
Start — Legia
Wybrzeże — AZS Toruń 

TABELA
1. Wisła 7 13
2. Legia 7 12
3. Śląsk 7 12
4. AZS AWF 7 12
5. Wybrzeże 7 12
6. AZS Toruń 7 11
7. Sparta 7 10
8. Start 7 10
9. Polonia 7 9

10. ŁKS 7 9
11. Lech 7 8
12. Slęza 7 8

I LIGA KOBIET:
Wisła — ŁKS
Korona — Slęza 
Polonia — Lech 
AZS AWF — Olimpia 
Spójnia — AZS Toruń 
Wisła — Slęza। 
Korona — ŁKS 
Polonia —■ Olimpia 
AZS AWF — Lech

TABELA
1. Olimpia 8 14
2. M^.ła 7 13
3. Spójnia 7 12
4. ŁKS 7 12
5. AZS AWF 7 11
6. Lech 8 11
7. Korona 7 10

76:52
62:104
79:10!
57:53
78:73
93:Gl

574:410
606:542
601:485
541:478
543:477
548:513
442:506
531:526
485-538
535y>92^
403K>?« I
448:663/

73:48 
54:53
63 59 
65:57 
88:S0 
85:18 
43:62 
43:51 
63:58

450:413 
504:318 
502:413
484:443 
411:120
499:493 
321:361

8. Polonia
9. Slęza

10. AZS Toruń

7 10 345:390
8 8 405:487
6 7 383:527

LIGA WOJEWÓDZKA 
MĘŻCZYZN \

Warta — Olimpia 60:85
Lech II — Victoria Jarocin 81:68 
Stal Ostrów — Górnik Konin 50:59 
AZS Poznań Rawicki KKS 79:19 
Ostrovia — Polonia Leszno 83:67

TABELA

1. AZS
2. Olimpia
3. Ostrovia
4. Górnik Konin
5. Lech II
6. Stal Ostrów
7. Rawicki KKS
8. Polonia Leszno
9. Warta

10. Victoria Jarocin

6 12
6 11
6 10
6 9
6 9
6 8
6 8
6 8
6 8
6 7

469:284 
499:391 
394:400 
376:3S0 
333:339 
332:359
338:5:13 
313:408 
377:412 
375:434

LIGA WOJEWÓDZKA 
KOBIET

Włók. Kalisz — Olimpia II 50:72
Lech II — AZS 60:S5
Energetyk V- Gwardia Piła 63:49
G. Konin -1 Rawicki KKS 62:31 

TABELA

1. AZS
2. Lech II
3 Energetyk
4. Olimpia II
t. Gwardia Piła
fi. Włókniarz Kalisz
7 Górnik Konin
8. Rawicki KKS

5 10 481 :2S0
5 9 291:239
5 9 285:213
5 8 286:231
5 7 259:313
5 6 222:487

5 6 207:211
5 5 1 77:317

Nie oglądaliśmy tym razem spot­
kań ligowych w koszykówce. 
Miłośnicy tej dyscypliny pasjo­
nowali sie więc meczami W 
wojewódzkiej. Nasze zdjecie 
przedstawia fragment spotkani)

AZS — Lech II.

Krystyna Wydra z Olimpii 
grała konkurs skoków z tram;9, 
liny podczas ogólnopolskich f
wodów młodzieżowych. Ta i* « 
wodniczka zdobyła równocześn'*

II kółko olimpijskie.

Wśród najmłodszych wychcwt' 
nek widzimy była wielokroć 
mistrzynie Polski w skokach d 
wody Halinę Chrząszcz-Bartk? 
wiak, która trenuie obecnie 

lenty warszawskiej Legii.
Fot. — K. Przychodź



Pracownicy poszukiwani
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Między­
rzeczu zatrudni natychmiast 2 TECHNIKÓW BU­
DOWLANYCH z uprawnieniami. Po okresie prób­
nym mieszkanie zapewnione. Wynagrodzenie do 
uzgodnienia na miejscu. W8178

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA
DROBNEJ WYTWÓRCZOŚCI
W POZNANIU, ul. Skoczowska 19

IMPREGNATY (MW
Dyrekcja Zakładów Zbożowo - Młynarskich „PZZ” 
w Kętrzynie, ulica Chopina 1, zatrudni TRZECH 
MŁYNARZY w młynie pszennym. Wymagane świa­
dectwo mistrzowskie albo czeladnicze i co najmniej 
trzy lata pracy na stanowisku młynarza walcowego. 
Warunki pracy i płacy zgodnie z układem zbioro­
wym. W perspektywie jest możliwość uzyskania mie­
szkania spółdzielczego. Zgłoszenie przyjmuje się pod 
wyżej podanym adresem. W8179

ZAWIADAMIA, ŻE

Z POWODU INWENTURY

nieczynne
magazyny przedsiębiorstwa

do elementów drewnianych i drewno­
pochodnych używanych w budownictwie

PYROL AK W-10docza
przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Obor­
nikach Wlkp., zatrudni od dnia 1 stocznia 1966 r. 
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
z uprawnieniami do pracy w przedsiębiorstwie i na 
budowach, zapewnia się mieszkania w nowym bu­
downictwie przyzakładowym. Wynagrodzenie wg 
UZP w budownictwie do omówienia w Przedsiębior­
stwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i' Płac

w czasie od 1—31 grudnia 1965 r.
Polecając szeroki asortyment surow­
ców włókienniczych, hutniczych, che-
micznych innych
tościowych jak

dyrekcja przedsiębiorstwa

tak pelnowar- 
odpadowych —

prosi
w PBR — Oborniki, ul. Poznańska 27. 122^7w

Odbiorców o zaopatrzenie się w
wszystkich

surowce po-

do
stosowania WEWNĘTRZNEGO odzna- się bardzo wysoką ognioodpornością.

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu

ulica Kościuszki 51 — telefon 548-47

OTWSERA
KURS KIEROWCÓW

AMATORSKI I MOTOCYKLOWY 
w dniu 2 grudnia 1965 r. o godz. 17,

Informacji udziela sekretariat Zakładu, ulica
Kościuszki 57 lub telefonicznie w godz. 8—20 

K8408

PYROLAK W-lstosowania ZEWNĘTRZNEGO zabez-piecza przed działaniem ognia, wody, grzybni i pleśni.
Komunikaty

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni zaraz Spół­
dzielnia Usługowo - Wytwórcza Kółek Rolniczych 
w Mikstacie, pow. Ostrzeszów. Wynagrodzenie we­
dług układu zbiorowego w SUW. 18274W

trzebne do produkcji przed rozpoczęciem in- 
wentury. W okresie trwania inwentury prze­
prowadzone będą tylko operacje tranzytowe. 

K8327

IMPREGNATY są do nabycia:
W Wojewódzkich Hurtowniach Wyrobów

Ośrodek Doświadczalny Białobrzezie, poczta Prusy, 
pow. Strzelin, woj. wrocławskie zatrudni zaraz sa­
motnego PRACOWNIKA KSIĘGOWOŚCI. Wymagane 
Technikum Rachunkowości Rolnej. Wynagrodzenie 
wg UZP dla pracowników rolnictwa. W8200
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Cho­
dzieży zatrudni zaraz lub później INŻYNIERÓW 
i TECHNIKÓW BUDOWNICTWA na stanowiskach po­
średniego i bezpośredniego wykonawstwa. Warunki 
płacy wg układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Mieszkania zapewnione w nowo budującym się bloku 
mieszkalnym od października 1966 r.
Istnieje możliwość przydzielenia na razie mieszkań 
zastępczych. Zgłoszenia kierować do Działu Kadr 
przedsiębiorstwa. W8342

Przedsiębiorstwo Budownictwa Elektroenergetycznego 
„ELBUD” Kraków, przyjmie zaraz do pracy na kie­
rowniczym stanowisku w swym przedstawicielstwie 
nadzorującym budowę nowego zakładu w Rawiczu 
(woj. poznańskie) INŻYNIERA MECHANIKA (wska­
zana specjalność samochodowa ze stażem w dzia­
łalności, inwestycyjnej. Mieszkanie rodzinne w nowym 
budownictwie w Rawiczu zapewnione. Informacji 
udziela przedstawicielstwo w Rawiczu, ul. J. Krasic­
kiego 21, telefon 55 (gmach Prezydium PRN).

Zgłoszenia należy kierować pod adresem PBE 
„ELBUD” Kraków7, Dział Kadr, ul. Wadowicka 36.

W8240

Zakłady Zbożowo - Młynarskie „PZZ” w Szamotu­
łach, ul. Dworcowa 17, zatrudnią zaraz:

Przemysłu Chemicznego.Producent: C. W. U. „LIBELLA

Warszawa, ul. Mokotowska 45 telefon 28-54-81. £
K8247

OGŁOSZENIA DROBNE

Komornik Sądu Powiatowego — rew. VII, w Pozna­
niu, mający kancelarię w Poznaniu, ul. Młyńska la, 
na podstawie art. 608 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 4 grudnia 1965 r., o godzinie 8, 
w Poznaniu, ul. Pszenna 6 odbędzie się I LICYTACJA 
RUCHOMOŚCI składających się: 1 tokarnia marki 
MUE dł. toczenia 600 mm, 1 tokarnia bez marki, 
dł. toczenia 1 m, 1 wiertarka stołowa z silnikiem 
„Warka”, 1 ostrzalka, 1 stół okrągły, 4 krzesła, 1 kre­
dens kombinowany z oszkleniem, oszacowanych na 
łączną sumę 57.600 zł należących do Andrzeja Som- 
merfelda; o godzinie 9 — w Poznaniu, ul. Podlaska 6 
m. 2 odbędzie się I LICYTACJA RUCHOMOŚCI skła­
dających się: 1 pianino „Lauberger u. Gloss”, 1 te­
lewizor „Wawel” 21” — oszacowanych na łączną 
sumę 18.000 zł, należących do Ignacego Szymańskiego, 
oraz o godzinie 10 — w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 
nr 32 m. 2, odbędzie się I LICYTACJA RUCHOMOŚCI 
składających się: 1 telewizor „Orion” 17”, 1 eta­
żerka, 1 gilotyna „Krause” 61 cm krojenia, oszaco­
wanych na łączną sumę zł 34.000, należących do Ste­
fana Kawczyńskiego. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym. K8228

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9 (do­
jazd tramwajem nr 3 i 15) — zatrudni zaraz:
1, ST. MECHANIKA w Dz. Gł. Mechanika, z wy­

kształceniem wyższym technicz-nym i praktyką — 
oraz
ST. TECHNOLOGÓW z wyższym wzgl. średnim 
wykształceniem technicznym i praktyką w prze­
myśle metalowym do działów technologicznego 
i przygotowania produkcji. — Płace specjalne.

2. TOKARZY, FREZERÓW, SPAWACZY, ŚLUSA­
RZY, TRASERÓW, WYTACZARZA. — Tlące W 
systemie akordowym lub dniówkowo-premiowvm.

Oferty należy składać w Dziale Kadr i Szkolenia
pod w/w adresem. K8Ó23
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu przyjmą zaraz powyżej 18 lat mężczyzn do
pracy na trzy zmianv nastenujacych zawodach:

TOKARZY, FREZERÓW, WYTACZARZY, WIER­
TACZY, STRUGA CZY i SZLIFIERZY — wyuczo­
nych, przyuczonych i na przyuczenie, miejsco­
wych i na dojazd do 50 km.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Ewidencji Oso­
bowej przy ul. Dzierżyńskiego nr 223/229, pokój 101. 
Wynagrodzenie według stawek Ministerstwa Prze­
mysłu Ciężkiego. K8183
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Budow­
lane Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 8, zatrudni zaraz: 
L INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW z długoletnia 

praktyką w zakresie instalacyjno-sanitarnym na 
stanowisku kierownika oddziału i kierownika 
robót;

2. ZAOPATRZENIOWCA ze średnim wykształceniem 
i znajomością branż budowlanych i instalacyjnych.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Zatrudnienia 
Ilzielnicowego Przedsiębiorstwa Remontowo - Budnw-
lanego Poznań-Jeżyce, ulica Cicha 8. K8296
Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu za­
trudnią zaraz:
- TOKARZY.
- FREZERÓW,
- ŚLUSARZY URZĄDZEŃ PRODUKCYJNYCH, 
- SPAWACZY NA ALUMINIUM.
Zgłoszenia i warunki do omówienia w Wydziale .Re- 
montowo-Montażowym w Poznaniu, ul. Bielniki 2/4. 
Wynagrodzenie w7g układu zbiorowego pracy prze-
mysłu spożywczego. K8339

JnaemiMuBŁA j.ix<iuuLU4UMW8aM iKnsHranaEKnaBosnwHss

Dnia 27 listopada 1965 roku, zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 69, śp.

Józef Wieczorek
powstaniec wielkopolski z 1918/19 roku, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
ców oraz długoletni członek Wielkopolskiego 

Związku Zrzeszeń Kupieckich.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 

o godzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-
ko wie.

W smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI

I RODZINA 
Poznań, Szamarzewskiego 2/1. 12763g

Dnia 28 listopada 1965 roku odeszła nieoczeki­
wanie od nas na zawsze, opatrzona Sakramen­
tami św., moja niezapomniana żona, mamusia, 
córka, nasza siostra, szwagierka, bratowa i cio­
cia, przeżywszy lat 43, śp.

Kazimiera Brześniowska
z domu RZEPKA

Pogrzeb drogiej nam Zmarłej — byłej pracow­
nicy Służby Źdrowia — Stare Miasto, odbędzie 
się w środę, dnia 1 grudnia br. o godz. 12.45 na 
Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają w wielkim 
bólu pogrążeni

MĄŻ Z SYNEM, MATKA I RODZINA
Poznań, ulica Kościelna 26. 12734g

Dnia 27. XI. 1965 roku, zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, śp.

Mia Pietrzakowi
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia 

1965 r. o godzinie 15 z domu żałoby w Pobiedzi­
skach.

W głębokim żalu pogrążeni
MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE i WNUCZKI

12722g

Dnia 27 listopada br. odszedł z naszego grona, 

Stanisław Siediewski 
wybitny i zasłużony działacz amatorskiego ru­
chu artystycznego, długoletni kierownik Działu 
Poradnictwa Muzycznego naszego Związku i dy­

rygent szeregu chórów wielkopolskich.
Za swoją działalność społeczna, organizacyiną 
i artystyczną odznaczony7 Złotym Krzyżem Za­
sługi, Medalem X-lecia PRL, Odznaką 1300-lecia 
Państwa Polskiego i Złotą Honorową Odznaką 
z Laurem Zjednoczenia Polskich Zespołów 

Śpiewaczych i Instrumentalnych.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 li­

stopada br. o godz. 13.45 na cmentarzu na J uni- 
kowie. „ . . - * .Czesc Jego pamięci!

ZARZĄD — RADA ARTYSTYCZNA 
WSPÓŁPRACOWNICY

Wielkopolskiego Związku Śpiewaczego.

Grunwaldzka 19.

1.

2.

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO do 
prowadzenia spraw inwestycyjnych;
KSIĘGOWEGO — wykształcenie średpie — naj­
mniej z dwuletnią praktyką do prowadzenia 
spraw inwentaryzacji.

Wysokość poborów do omówienia na miejscu.
W8299

Hau
y ** •••>.•. A..'.. -.: •

Ka

Pracownika tylko uczci- 
wego z zamiłowaniem do 
ogrodnictwa do stałej pra 
cy w cieplarni przyjmę. 
Możliwość zamieszkania. 
Telefon 547-27 (wieczo­
rem) lub oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12410g.____
Potrzebna pomoc domo­
wa. Ul. Świerczewskiego
1 m. 8.
Pomoc domowa.

__  12508g 
najchęt-

niej z prowincji, potrzeb 
na natychmiast. Cześni- 
kowska 12 m. 13.___ 12583g
Kulturalna osoba w śred 
nim wieku przyjmie pra 
cę na 6 godzin dziennie 
jako dochodząca. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11664g.
Przyjmę pracę dozorcy 
lur. woźnego, w tym mo 
że być palenie c. o. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunw7al 
dzka 19 dla 18262p._____  
Fryzjer lub fryzjerka — 
zdolny, samodzielny, po­
trzebny zaraz. Praca sta­
ła. Konin,' Armii Czerwo 
nej 36, Zakład Fryzjerski. 

_ _________ 18284p 
Potrzebny oborowy (go­
spodarstwo). Władysław 
Deutsch, Czarkowo 6, no-
wiat Kościan. 12082g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow- 
skiego 2a, parter. :2387g
Zapisy na kursy pisania 
na maszynie i stenogra­
fii przyjmuje Woj. Dy­
rekcja Kursów Stów. Ste
nografów 
w Polsce,

i Maszynistek

mcńskiego 7.
Poznań, Cheł- 

11538g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
ws.elkie rozmiary ooleca
Brzozowska Poznań.
Czerwonej Armii 10.

1008*2
Pianino krzyżowe piękny 
ton, okazyjnie sprzedam. 
Ul. Poznańska 18a m. 6.

11958g

Norki hodowlane wyso­
kiej jakości Standard — 
black, sprzeda Robakow­
ski Gostyń, Wolności 104,
tel. 558. 18276p
Sprzedam drzewo budów
lane, większą 
Pszczew, pow. 
rzecz, Zamkowa 
liks Ciążyński.

ilość. — 
Między- 
125. Fe- 

18278p
Telewizor 14” sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 12684g
Sprzedam magiel kręco­
ny, stan dobry. Telefon
583-187. 11740g
Fortepian „Górs u. Kall- 
mann” korzystnie sprze-
dam. Palacza 133 
od godz. 18. 11749g

Kupię „Warszawę” 264 z 
nowym lakierem. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
10754g.
Sprzedam nową „Zasta- 
vę”. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
12617g.
Kupię do remontu kapi­
talnego Fiata 600. Oferty

—---------t-----7------- —"JU) i Biuro Ogłoszeń, Grunwal Sprzedam telewizor - 21 ka 19 ^]a 18275 
sypialnię nowoczesną i | ------------------- -—.— ------------
błam damski. Źródlana 8 । Samochód DKW, dobrze 
m. 6. 12460g utrzymany, sprzedam. Lern. 6. 12460g
Sprzedam młocarnię — 
MSC-6, w dobrym stanie. 
Radziszewski, Kurnatowi 
ce. pow. Międzychód.

________18271p
Sprzedam Jawę’CZ-250 — 
stan dobry. Września. Gie

szno, ul. Boczna 7 m. 4,
od godz. 14. 18279p
Skoda - Octavia, 1961 r., 
sprzedam. Świebodzin, — 
Wodociągowa 1, tel. 30-23. 

x 18290p

żnieńska 21. 18272p
śpizedam „Warszawę” — 
Śrem, Polna 13. 18432p

Sprzedam samochód ,,Sy 
rena”, stan idealny. Jan 
Marciniak, Grębów, pow.
Krotoszyn. 18361p

Mieszkanie: 2 l/s pokoju z 
kuchnią, łazienką w Go­
rzowie Wlkp., zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty: Piła, tel. 645.

_____ 11459pw
Pokój samodzielny lub 
wyłączony, — poszukuję 
spiesznie. Dzielnica obo­
jętna. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
sz.eń, Grunwaldzka 19 dla 
12776g.
Zamienię pokój, kuchnię
słoneczne Kościanie,
ria podobne w Poznaniu.
Oferty Biuro 
Grunwaldzka
11674 g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Sprzedam mieszkanie wy 
łączone 4 pokoje i kuch­
nia z przynależnościami 
w Środzie Wlkp. — willa.
Oferty Biuro 
Gi unwaldzka 
11765g.

Ogłoszeń,
19 dla

Zamienię trzy pokoje z 
kuchnią, komfort w Zab­
rzu, na mieszkanie w wo 
jewództwie poznańskim. 
Halina Dobrowolska, Zab 
rze, Dybowskiego 1.

18281p
Kupię spiesznie jeden po 
kój z kuchnią w Pozna­
niu, wyłączone (woda, gaz 
i światło), dla jednej oso­
by. Oferty kierować: Jó­
zef Berdyszak Śrem, Mic
kiewicza 44. 18431p

Sprzedam parcelę pod ni­
skie budownictwo (Staro- 
łęka Wielka). Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla ' 
11296g.__________________ __  
Parcele ogrodnicze — ho- ; 
dowlane — letnisko od j 
4.000 ma, z prawem zabu­
dowy ewentualnie na raty 
sprzedam w Dąbrowie, 5 
km od granicy Poznania. 
Przystanek PKS. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12207g.
Kupię dom 3—4 pokoje, 
wyłączony, wolny, przy 
tram-waju w Poznaniu. — 
Zgłoszenia z podaniem ce 
ny. Dykiert, Wławie, p-ta 
Jerka, pow. Kościan.
_____________________ 18270p
Sprzedam willę, wolne 
mieszkanie. Tramwaj na 
miejscu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 12675g.  
Sprzedam działki budow­
lane 0.5 i 0,75 ha po 10 zł 
m2 we Wrześni, Gnieź­
nieńska 21. 18273p
Sprzedam w Mosinie pół 
ha ziemi uzbrojonej. Poło 
wa obsadzona drzewami 
owocowymi. Anna Ooaliń 
skd. Leszno, ul. Szybow­
ników 38. 18277p

średniej wielkości 
ZAKUPI

Spółdzielna Pracy 
« G A L M O T » 

Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 176 

K8398

Zgubiono legitymację stu 
dencką Politechniki Po­
znańskiej, na nazwisko 
Mirosław Antoniewski — 
zam. Poznań, Cześnikow- 
ska 7 m. 4. 18286p

Parasole — wyrób — na­
prawa. Ratajczaka 20 przy 
pasażu „Apollo”. 11406g
Posiadam gotówkę, przy­
stąpię do spółki w branży 
metalowej z wsnółpracą. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
118G4g.

Mairymonialne

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
nr 7. Błyskawicznie prze- 
ślemy krajowe adresy.

K7992

Dnia 27 listopada 1965 r„ zmarła po długich 
i ciężkich 'cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., moja troskliwa, nigdy niezapomniana 
żona, nasza najdroższa mamusia, babunia, teś­
ciowa i ciocia, śp.

Z NOWAKÓW 

Władysława Złoblńska 
* I voto GERTIGOWA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia 
br. o godz. 11.30 na cmentarzu Bożego Ciała, 
przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA 12717g

«
Dnia 27 listopada 1965 r„ zmarła opatrzona Sa 

kramentami św., po ciężkich z anielską cierpli­
wością znoszonych cierpieniach, moja najuko­
chańsza, idealna żona, nasza najlepsza i naj- 
troskliyzsza mamusia, nigdy niezapomniana sio­
stra, bratowa, szwagierka i kuzynka, przeżyw­
szy lat 40, śp.

Wanda Chrzanowska
z domu JACHALSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia 
br. o »godzinie 10.45 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążeni w ciężkim smutku
MĄŻ, DZIECI i RODZINA

Bokser żółty, zaginał. 27. 
XI. sobota. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem, Wy­
spiańskiego 16 m. 6.
__________ ____________ 12720g 
Kto znalazł paczkę z za­
wartością portretów, zgu­
bioną w październiku. — 
Zwrot dobrze wynagro­
dzę. Telefon 638-62.

12693g

Panna lat 23, pozna pana 
do lat 35. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18289p.
Pani lat 35 z mieszka­
niem, z braku znajomo­
ści pozna inteligentnego 
pana do lat 42, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11680g.

Poznań, Szopena 3a. 12747g

Dnia 27 listopada 1965 roku, zmarła nagłe po 
dłuższej chorobie, w wieku lat 66, moja naj­
droższa żona, nasza ukochana matka, siostra, 
ŚP- Z KUŁACZÓW

Rozalia Kunachowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grud­

nia 1965 roku o godzinie 14 z domu żałoby w 
Czerwonaku — Miękówku.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI I RODZINA 

Czerwonak, Łódź, Szczecin, Chłopowo. 12731g

“ t
Dnia 27 listopada 1965 roku, zakończył swój 

pracowity żywot, przeżywszy lat 56, kochany 
mąż, drogi ojciec, teść i dziadek, sp.

Władysław Ptak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 Rudnia 

br. o godzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Ju
nikowie. W głębokim smutku stroskana

RODZINA
Poznań, ul. Traugutta 1/9 m. 7.

Dnia 24 listopada 1965 roku, zmarła

■

Dnia 27 listopada 1965 roku, zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, pracowniczka Przedszkola 
nr 69,

WANDA CHRZANOWSKA
z domu JACHALSKA

W Zmarłej władze oświatowe straciły bardzo 
sumiennego pracownika, spełniającego rzetel­
nie swe obowiązki służbowe, a koleżanki — ser­
deczną współtowarzyszkę pracy.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Juni­
kowie, dnia 1 grudnia 1965 r. o godz. 10.45.

WYDZIAŁ OŚWIATY I KULTURY
PREZYDIUM DRN POZNAŃ — STARE MIASTO 

PRACOWNICY, DZIECI I ICH RODZICE
Przedszkola nr 69.————— f —

Dnia 27 listopada 1965 r„ zasnął w Bogu opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, 
nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 59, śp.

Edmund Kuźma
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grud­

nia br., o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na 
Junikowie.

12753g

W głębokim żalu pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, ul. Dąbrowskiego 66. 12716g

Leodegarda Schechte! 
bvłv pedagog i wicedyrektor Państwowej Śred­
niej Szkoły Muzycznej im. Fryderyka Cnopina 

w Poznaniu.
Zmarłą zachowamy na zawsze w pamięci ja­

ko wzór doskonałego pedagoga i oddanego mło­
dzieży wychowawcy.

DYREKCJA — GRONO PEDAGOGICZNE 
ADMINISTRACJA I MŁODZIEŻ 

Państwowej Średniej Szkoły Muzycznej 
im. Fryderyka Chopina w Poznaniu.

12741g

KOLEŻANCE

Danucie Mądreckiej
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

składają:
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA — POP 

Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjno- 
Montażowych Budownictwa Rolniczego 

w Poznaniu.
K8372
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redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski. Zbigniew Sz mowski. Lesław Tokarski /redaktor nac?emy). Telefony . sir
działy- sekretariat redakcji 657-76. w godz. 8.30—17.30- redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczeInego 657-18, sekretarz reda’ 
dział łączności z cznoh-kami - informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430- 3 ’ 453-31 Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony: 452-89 i 611-21 Za treść L, 
ogłoszeń -redakcja nie odpowiada. O warunkach rrenumeraty infor macji udzielają placówki ..Buchu 1 Poczty. Druk. Zakłady Graficzne 

jm. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, m-b

ZIełewbmi
I..—........ ................................  —___

RADIO — PROGRAM I: — Fala 1322 m i UKF 
69,74 MIIz — 7.18 Muz. poranna; 7.45 Aud. pt. „Błę­
kitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.33 Konc. 
solistów radzieckich; 9 Aud. dla klasy IV pt.. „Ja, 
tlen to potrafię”; 9.20 Pogodne melodie; 9.40 Dla 
przedszkoli słuch, pt. „Mgła”; 10 „Radioproble- 
my”; 10.15 Poranny konc. symf.; 11 „Człowiek 
i maszyna” — aud. w oprać. E. Żusin; 11.15 Muz. 
ludowa narodów radzieckich; 11.35 Suity rozryw­
kowe; 12.06 Z kraju i ze świata — wydanie po­
łudniowe; 13 Aud. dla klas VI i VII pt. „Muzyczne 
echa działalności Jana Husa”; 13.25 Utwory Edwar­
da Elgara; 14 „Kamienie mówią” — fragm. książki 
P. Zumthora; 14.20 Z estrad i scen operowych na­
szych sąsiadów; 14.50 Śpiewa Zespół „Les Com- 
pagnons de la chanson”; 15.05 Aud. dla uczniów 
szkół średnich; 15.25 Módest Musorgski: Cykl nieśni 
„Bez słońca”; 15.45 Kurs jęz. ang.; 16.10 Młodz. 
Studio „Rytm”; 16.35 Progr. młodz. „Jak żyją”; 
17.05 Konc. życzeń; 17.40 „Popioły” — ode. pow. 
St. Żeromskiego; 18.05 Aud. Red. Spoi.; 18.20 Konc. 
dnia; 19.15 Public, międzynar.; 19.25 Recital forte­
pianowy Wł. Kędry; 19.50 Wiązanka melodii hisz­
pańskich; 20 Stan pogody i dziennik wieczorny; 
20.35 Słuch, wg opow. Dostojewskiego; 21.35 Zespół 
„Studio M-2”; 22 Wieczorny koncert życzeń mi­
łośników muzyki poważnej; 22.55 „Pięć minut 
o wychowaniu”; 23.10 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: — Fala 407 m i UKF 66,62 MHz — 

7.25 „Pięć minut odpowiedzi”; 7.45 Piosenka dnia; 
7.50 Gra Orkiestra Mandolinistów Rozgłośni Łódz­
kiej PR; 8.15 Kurs języka rosyjskiego; 8.25 
Z notatnika reportera; 8.50 Gra duet fortepianowy 
Rawicz i Landauer; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, 
międzynar.; 10 Melodie i piosenki na „Andrzejki”; 
10.40 Z życia ZSRR; 11 J. S. Bach — Kantata My­
śliwska B. W. V. 208; 11.40 Aud. Red. Ekonom.;
12.10 Wolna trybuna radiowa; 12.25 Pogadanka pt. 
„Gzy gleba także choruje?”; 12.30 Zespoły wokal­
ne i instr. w muz. rozrywk.; 13 „Drogi w ogniu” 
— fragm. książki gen. F. Ksieżarczyka; 13.30 Ryt­
my i melodie świata; 14.30 „Dła nauki i społeczeń­
stwa” — fel. J. Kasprzakowej; 14.^5 Aud. pt. „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Marsze w twórczości wielkich 
mistrzów — gra A. Muller, fortepian; 15.15 Gra 
Zespół „Ricercar 64” — śpiewa Piotr Szczepanik; 
15.30 Dla dzieci ode. pow. J. Tomina pt. „Czaro­
dziej chodził po mieście”; 16.25 Fel. A. Kochanow­
skiego pt. „Przez dwie granice”; 16.35 Plebiscyt 
„Grającej szafy”; 17.50 Radioexpress; 18 Reportaż 
K. Piechlewicza z cyklu „Owoce IV Plenum”; 18.15 
Z życia poznańskich szkół muzycznych; 18.50 Uni­
wersytet Radiowy: 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Ka­
lejdoskop kult.; 20 „Dafnis i Chloe” — słuch. F. 
Fornalczyka; 21.27 Sport i wyniki Totalizatora 
Sportowego; 21.40 Muz. tan.; 22.05 „Rozmowy o kul­
turze”; 22.25 „Ambicje i starty” — aud. studencka; 
22.49 Wiązanka foxtrotów; 22.55 Konc. Koła War­
szawskiego ZKP.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 
19, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 Film rum. „Niebo bez krat” 
(od 1. 16); 11.55 Program szkolny — J. poi. kl. N1? 
16.50 Progr. dnia: 16.55 Wiad. dziennika; 17 Kino 
dla dzieci „Ptyś”; 17.20 „Zręczne ręce” — progr. 
dla dzieci TV Moskiewskiej; 17.50 Teleturniej „21”; 
18.20 Program pt. „Od akapitu”; 18.50 Spotkania 
z przyrodą; 19.20 Dobranoc i dziennik; 20 Program 
pt. „Twoja ulica”; 20.15 Mecz hokejowy Czecho­
słowacja — Szwecja; ok. 22 Dziennik; 22.15 Progr. 
rozr. „Zespół Wicharego”.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Na rubieży Wielkopolski

Iwa” gospo d a r s t w a
Ciekawość zawiodła mnie na wschodni kraniec rubieży 

rzeczypospolitej wielkopolskiej. Sądziłem, że tu w Jeziorsku, 
odległym o przeszło 30 km na południe od Turku i tyleż ki­
lometrów od stacji kolejowej — znajdę zadomowiony w cha 
łupach stary świat, który jeszcze miejsca nie ustąpił nowo­
czesności. Częściowo się pomyliłem.

'Kontrakty, “Kazimierza

Stary świat ma — nie tak bardzo w samym Jeziorsku, ale w przylegających dó niego osadach — swoje „gospodar­stwo”. Składają się na nie: nie przeorane wiedzą niektóre umysły — doskonała gleba pod zabobon, „inwentarz” zaś sta­nowią- czarny pies, w której to postaci opinia wiejska naka zała pokutować dziedzicowi Tądowa Dolnego, nałogowemu pijakowi, zmarłemu ongiś w dziurawym dworze i od niedaw na pokazujący się baran i kot (zamiast białych myszek) pew­nym mieszkańcom Maszewa. O tym mówi się także w Jezior­sku, kto chce, niech uwierzy!Podziwu za to godna jest wielowiekowa tradycja, prze­kazująca wieść o zapadnięciu się osady tuż nad Wartą i prze niesieniu jej na wzgórze*). Przeszło 450 lat — to chyba re kord ustnego przekazu. Dru­gim dowodem siły tradycji jest po dzień dzisiejszy stosowanie określenia „las” dla pola po wy karczowanej przed prawie stu laty dębinie.Zachowały się tu stare za­bawy zwyczajowe. Mam na my śli przede wszystkim chodze­nie „niedźwiedzi” we wtorek przedpopielcowy. Towarzyszą im poganiacze, „dziad na ba­bie” (swojego rodzaju jeziorski lajkonik), muzykanci i spora gromada bawiącej się tym wi­dowiskiem młodzieży. W dyn-
Nowy zespól śpiewaczy 

w SzamotułachBogate są tradycje kultural­ne regionu szamotulskiego. Stroje i tańce znane są w car łej Polsce. Powiat szamotulski ma także duże osiągnięcia w dziedzinie popularyzacji pie­śni. Ostatnio powstał tu jesz­cze jeden zespół śpiewaczy.Jest to zespół Związku Nau­czycielstwa Polskiego. W ubie głą sobotę w Dniu Nauczyciela chór wystąpił po raz pierwszy na uroczystej akademii w Po­wiatowym Domu Kultury w Szamotułach. Podobały się za­równo pieśni solowe wykony­
wane przez Józefa Śmigielskie 
go i Zdzisława Korpika, jak i występy całego chóru, który prowadził S. Krawczyk. (RP)
Srom

Uchwalono budżet 
na rok przyszłyNa ostatniej sesji MRN w Śremie uchwalono budżet mia sta na rok przyszły. Wynosi on 12 565 000 złotych, i przeznaczo ny zostanie na gospodarkę ko­munalną oraz mieszkaniową, szkolnictwo budowę przedszko la, żłobka i świetlicy oraz in­ne inwestycje. W roku przy­szłym wybudowany zostanie również rurociąg gazowy przy ul. Wyzwolenie i Wschodniej, a ulice J. Krasickiego, Wyzwo lenia, Dąbrowskiego, Szewska i Młyńska otrzymają nową na wierzchnię. (su)

Z Wągrowca

Opieszałe tempo 
robót MPRBBezplanowo i chaotycznie prowadzi Miejskie Przedsię-' biorstwo Budowlane z Wą­growca remonty budynków mieszkalnych w Skokach. Mi­mo zapewnień o terminowym wykonaniu prac — oddano do­tychczas użytkownikom 1 bu­dynek. Powoduje to m. in. licz ne skargi oraz interwencje lo­katorów pozostałych budyn­ków, których remontów nie ukończono — jak przewidywa­no — do października. Wągro- wieckie przedsiębiorstwo pro­wadzi również remont domu Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz nych z Poznania. I 'tam prac nie zakończono zgędnie z ter­minem umowy. Warto, by żół­wim tempem robót — zainte­resowały się instytucje nadzo­rujące PRB w Wągrowcu. Mo­że nauczy to wymienione przed siębiorstwo właściwego gospo­darowania majątkiem społecz­nym. (AS) 

gus godne pożałowania są tu dziewczęta, chłopcy leją na nie wodę wiadrami, potrafią kan­dydatkę do kąpieli razem z łóż kiem wrzucić do stawu. Zacho wały się również sobótki. W wieczór świętojański pochód z orkiestrą idzie nad Wartę, roz­pala się tam ogniska; śpiew, taniec, rzucanie wieńców na rzekę i kąpiel — wypełniają tę najkrótszą noc w roku. Mło­dzież polubiła także zabawy, dzieci zaś przyglądając się uczą, jak należy je organizo­wać, gdy podrosną.Świadczyłoby to, że stary świat mocno zawładnął Jezior skiem w dziedzinie zwyczajo­wej. Nie on jednak zawładnął, a raczej młodzież wybrała dla siebie z jego lamusa te elemen ty, które jej odpowiadają i, jej zdaniem, należy pielęgnować. Tendencje do położenia pomo­stu pomiędzy „dawnymi a no­wymi laty” niezwykle silne, przechylają się mocno w kie­runku nowoczesności.Czyja w tym zasługa? I szko ły, w której już przed wojną nauczyciel Wincior wzbudził zamiłowanie do teatru amator skiego, i przemysłu, który sięg nął aż do Jeziorska z odległo­ści stu i więcej kilometrów. Ziemia bowiem biedna, gospo­darstwa małe. Jeżdżą więc mieszkańcy Jeziorska na kam­panię cukrowniczą do Gniezna i do innych cukrowni w kraju. Część zaś autobusami dojeżdża do Adamowa pod Turek. Przy tej okazji zobaczą inny świat i jego okruchy wiozą do wsi rodzinnej.Tego nowego świata głodna jest szczególnie młodzież. Je­den z młodych mieszkańców studiuje na Wyższej Szkole Rolniczej w Poznaniu, 8-miu w technikum miasteczka War­ta, 4 zaś z w Zasadniczej Szko le Zawodowej w Turku. Dla pozostałej młodzieży przy jej pomocy średnie pokolenie ufun dowało wiejski ośrodek kultu­ralny. Kosztował przeszło 700 tysięcy zł, pomógł SFOS 220 tysiącami. Ochotnicza Straż Pożarna ofiarowała „pustaki”, wszystkie organizacje społecz­ne wraz z radnymi gromadzki­mi zabrały się do roboty. W r. 1964 Gromadzki Ośrodek Kul­turalno-Oświatowy został o- twarty.Szukam drogi do niego. Od­najduję go i w ciemnościach pnę się po schodach na pięter­ko. W pierwszym pokoiku wy­godne fotelowe krzesła i telewl zor, w drugim — gromadka chłopów starannie owija książ ki. Ciepło tu, przytulnie. A oto kierownik Biblioteki .Gromadź kiej i Ośrodka — Marian Krawczyk. Może ma 20, a mo­że trochę więcej lat. Z zawo­du technik — męliorant. Rzu­cił swój zawód związany z wę­drówką po powiecie. Wołał po zostać w rodzinnej wsi, wśród swoich.2 700 tomów liczy jego go­spodarstwo. Korzysta z niego 302 mieszkańców (około 30 proc) Jeziorska, Zakrzewa, Ma szewa i Ostrowa Warckiego. Akcję oświatową w Ośrodku prowadzą miejscowi nauczycie le, agronom i zootechnik. Na przyjazd obcych prelegentów bowiem ze względu na odle­głość nie można liczyć.Z amatorskiego zespołu tea- j tralnego powstał zespół estra- |

TEATRY

LISTOPAD 
30 
wtorek

’ Andrzeja, 
Justyny

Słońce: 7.38—15.44
—Z_____________

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Niech no tylko 

zakwitną jabłonie”; NOWY — g. 
16 „Niebieski ptak”; OPERA — g. 
19 „Sylrtdy”, „Soiree de Cale”; 
OPERETKA — g. 19 „Eksportowa 
żona”; MARCINEK — g. 10, 12.30, 
17 „Najdzielniejszy”.

W WOJEWÓDZTWIE
MIEJSKA GÓRKA — „Zemsta”; 

MOGILNO — „Dziewczyna z ma­
nekinem”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Starcy na chmie­
lu”; CZARNKÓW: „Tudor”; — 
GNIEZNO — Lech: „Szatan”; Po-

dowy, ten zaś przyczynił się do powstania koła Związku Mło­dzieży Wiejskiej, a więc kolej­ność zupełnie inna niż gdzie in dziej. Koło ZMW nadaje ton pracy.Ośrodkiem w Jeziorsku opie kuje się serdecznie Gminna Spółdzielnia z Proboszczowie. To ona ufundowała wyposaże­nie salki telewizyjnej i kawia­renki, dba o opał. Ostatnio do­łożyła 4 tys. zł zespołowi na za kup butów dla tancerek, za nią poszło Kółko Rolnicze.Tradycyjne stały już tu się comiesięczne wieczorki tanecz ne. Na zabawach młodzież pil­nuje starszych, aby nie raczyli się wódką. Ostatnio (20 listo­pada br.) zaprosiła ich na spe­cjalny wieczorek i niezwykle troskliwie obsługiwała ku zdu mieniu gości.Kończymy opowieść o Jezior sku, żegnamy się i odjeżdża­my. Pomyślałem sobie wów­czas, gdyby tak w innych wio­skach, młodzi inteligenci ra­zem z kolegami pracującymi na roli zabrali się za przykła­dem młodego Jeziorska do pra cy, nowoczesne „gospodar­stwa” kulturalne byłyby nie­zwykle bogate.
JÓZEF PIEPRZYK

* Jeziorsko na obecnym miejscu 
znajdowało się już w r. 1520. Była 
to osada przewoźników przez War­
tę. Przed 70 laty liczyła 5 gospo­
darzy i niewielu wyrobników. Po­
tem przez podziały powstały 82 
zagrody.

Od Kisiela do klasycyzmu
AAiniony koncert Filharmonii 

przyniósł nowość w posta­
ci „Symfonii na 15 wykonawców” 
S. Kisielewskiego, popularnego 
w kraju felietonisty, eseisty mu­
zycznego i powieściopisarza. 
Autor „Zbrodni przy ul. Północ­
nej” równocześnie łączy litera­
turę z kompozycja. Właśnie w 
tej ostatniej dziedzinie stworzył 
cały szereg prac symfonicznych 
i kameralnych. Ongiś (zaraz po 
wojnie) Kisielewski w swej pu­
blicystyce zaciekle walczył o 
bezkompromisowa muzykę, luna­
tycznie zapatrzony w ideał sztu­
ki absolutnej, nieobciażonei żad­
nym balastem funkcji społecz­
nych czy wychowawczych. Dziś 
wycofał sie krytyk na spokojniej­
sze pozycje, może i trochę prze­
rażony tym co rozpętał. Pono 
ostatnio kieruje warszawskim wy­
dawnictwem „Synkopa", propa­
gując popularne walce, polki i 
marsze właśnie dla użytku mas. 
Kisiel jako kompozytor również 
nie należy iuż dziś do awangar­
dy. Pozostał epigonem Strawiń­
skiego, któremu poświecił cenne 
studium w swym „Gwiazdozbio­
rze".

Wykonana w Poznaniu „Sym­
fonia" ma zwłaszcza pomysłowo 
napisane Allegro — lekkie, mo- 
foryczne, o błahej ale dowcip­
nej tematyce i przejrzystej kon­
strukcji, Andanłino jest efektow­
ne, choć mniei treściwe, z wy­
jątkiem finału, kiedy Kisiel z gro­
teskowa powaga przemyca swoje 
intelektualne żarciki (wirtuozow­
ski popis fagotu). III cz. wydaje 
sie mniei zrozumiała — pod­
kreślam, za pierwszym przesłu­
chaniem. Ale tego typu współ­
czesne utwory należy „smako-

lonia: „Miecz i waga”; GOSTYŃ: 
„Hrabia Monte Christo”; JARO­
CIN — Echo: „The Beatles”; Cri- 
stal: „Dowcipniś”; KALISZ — 
Kosmos: „Mściciel z gór”; Oaza: 
„Upadek Cesarstwa Rzymskiego”; 
Stylowe: „Ktoś obok Ciebie” Sy­
rena: „Skarb w Srebrnym Jezio­
rze”, „Odwet kpt. Lesza”; Wol­
ność: „Banda”; KĘPNO: „Złoto 
Rzymu”; KŁODAWA: /nieczynne; 
KOŁO: nieczynne; KONIN — Ener 
getyk: „Między nami złodzieja­
mi”; Górnik: „Casanowa znad 
Dunaju”; KOŚCIAN: „Szehereza- 
da”; KROTOSZYN: „Urocza gos­
podyni”; LESZNO: „Romans z nie 
znajomym”; MIĘDZYCHÓD- „M — 
Morderca”; NOWY TOMYŚL: 
„Panienka z okienka”; OBORNI­
KI — „Billy kłamca”; OSTRÓW 
Roma: „Zabić Drozda”; Słońce: 
„Zbrodnia doskonała”; OSTRZE­
SZÓW: „Druga młodość cioci”; 
PIŁA — Iskra: „Mandrin”; Ko­
ral: „Przybycie Tytanów”; PLE-

Zjazd OSP w Krotoszynie
W Krotoszynie obradował III Zjazd Oddziału Powiatowego 

Związku Ochotniczych Straży Pożarnych.W powiecie tym działa obe­cnie 81 OSP, 11 drużyn mło­dzieżowych męskich i 3 druży­ny żeńskie. W ramach prac spo łecznych strażacy krotoszyń­scy wybudowali ostatnio i od­dali do użytku 6 nowych remiz z salami imprez, zorganizowa­no również klubo-kawiarnie i zespoły artystyczne.W trakcie budowy są dalsze remizy w Grębowie, Łagiew­nikach. Baszynach, Kaniewie, Benicach i Mokronosie, a war­tość czynów społecznych prze­kracza już kwrotę 4 min. zło­tych.

wać" kilkakrotnie, by wyczuć ich 
specyficzność.

Dawno niesłyszany prof. Jan 
Ekier grał w ramach tejże im­
prezy „Koncert d-moll" W. A. Mo­
zarta. Pianista mądrze rozplano­
wał sobie i wyważył proporcje 
dźwiękowe realizowanego dzie­
ła. Stosował ostrożne gradacje 
dynamiczne. Gdzie trzeba dał i 
ostrzejsze akcenty, jednak nie 
usiłując nigdzie forsować tonu. 
Ślicznie brzmiały piana w słyn­
nej „Romanzy”. Zaciekawiały 
własne kadencje Ekiera, trochę 
ryzykownie „współczesne", lecz 
zarazem i jakoś bardzo zręcznie 
nawiązujące do tradycji. W ca­
łości produkcji imponował szla­
chetny umiar wirtuoza i jego 
przemyślana koncepcja stylistycz­
na. Artysta kilkakrotnie bisował, 
przypominając publiczności, że 
był kiedyś laureatem III konkur­
su chopinowskiego.

Na zakończenie wieczoru usły­
szeliśmy II Symfonię Beefhovena 
pod sprawna batuta B. Madeya 
(dawny wychowanek naszej 
PWSM). Jakże wyraźne są w tej 
muzyce wpływy słonecznej sztu­
ki mozarfowskiej, zwłaszcza w 
obu częściach pierwszych. Ale 
iuż Scherzo śmiało zryv/a z prze­
szłością. Końcowe Allegro to 
niewątpliwie najprawdziwszy 
Beefhoven. , Jak pisze biograf 
kompozytora: wypowiedziano fu 
wojnę wszystkim Mozartom i 
księciom". Autor II Symfonii 
ostatecznie rozstaje sie z świet­
nym dworem protektora ks. 
Lichnowskiego — by zostać 
sobą, wieść życie nędzne i sa­
motne, a jednak górować nad 
całym światem.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

SZEW: „Olbrzym”; RAWICZ:
„Cztery dni Neapolu”; SŁUP­
CA: „lupeni 1929”; ŚREM: nie­
czynne; ŚRODA: „Niedziele w 
Avray”; SZAMOTUŁY: „Bud, syn 
farmera”; TRZCIANKA: „Mysz, 
która ryknęła”; TUREK: „Popio­
ły” (I i II s.); .WĄGROWIEC: 
„Człowiek z I-go stule !a”; WOL­
SZTYN — „Harakiri”; WRZEŚ­
NIA: „Denuncjacja”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

„Florencja i Werona”.

MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 
skiego 27/29) — g. 9—15.

BRONI (St. Rynek) — g. 10—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

Z pomocą OSP przychodzą rady narodowej, które prze­znaczyły w br. na ochronę prze ciwpożarową z funduszu gro­madzkiego kwotę 618.652 zło­te z czego 325 265 złotych na inwestycje. Nie wszędzie jed­nak fundusze te zostały wyko­rzystane, nie wszędzie też czy­ni się starania o przyznanie kredytów na rok przyszły.18 zasłużonych strażaków otrzymało na zjeździe OSP w Krotoszynie złote, srebrne i brązowe medale zasługi, a se­kretarz Zarządu Oddziału — 
Franciszek Płóciennik — ude­korowany został „Odznaką Ho norową za Zasługi w Piozwoju Województwa Poznańskiego”. Zjazd dokonał podsumowania działalności OSP za ubiegłą ka dencję i wybrał 7-osobowe pre zydium Zarządu Oddziału. Pre zesem Zarządu wybrany został 
— Józef Jankowski kierownik Wydziału Spraw Wewnętrz­nych Prezydium PRN w Kro­toszynie. (igj)

M.
L. S. Opalenica. Wszystkie kliniki 

AM na terenie Poznania przepro­
wadzają operacje plastyczne.

(2683)

Stali czytelnicy z Wróblewa. Dyr. 
Poczty poinformował nas, że pla­
cówkę tę normalnie obsługuje 2 
listonoszy. Obecnie jeden jest na 
urlopie i dlatego mogło się zda­
rzyć, że przesyłki doręczano nie- 
Dunktualnie. (2179)

K. K. Sliwno. Korespondencyjne 
Liceum Pedagogiczne dla Wycho­
wawczyń Przedszkoli mieści się w 
Poznaniu, ul. Różana 17. (2794)

Z. Sz. Sobótka. Prosimy o spre­
cyzowanie, o jakie szkoły wojsko 
we chodzi, wówczas udzielimy Pa­
nu informacji. (2706)

A. J. Międzychód. Egzamin doj­
rzałości zdany eksternistycznie, 
daje prawo wstępu na wyższe u- 
czelnie. (2729)

Czytelniczka P. M. z poznańskie­
go. List przekazaliśmy naszemu 
radcy prawnemu. Odpowiedź otrzy 
ma Pani w najbliższym czasie.

(2724)

Stanisława P. Borek. List wysła 
liśmy do Komendy Głównej MO 
w Warszawie. (2725,

MILTTARIUM (Cytadela) — g. 
12—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15. 
WYSTAWY f—------------

PAWILON MEBLOWY (Swa- 
rzęck; — ul. Wrzesińska nr 28) — 
stała wystawa rtieblowa — godz. 
9—ił.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
Wystawa fotograficzna pt. „Po­
znańskie Teatry Dramatyczne w 
20-leciU”, g. 10—22.

WOIT (Stary Rynek 10) —
„Obiektywem przhz Związek Ra­
dziecki” — fotogramy Z. Zielo- 
nackiego — g. 9—17.

PTF (ul. Paderewskiego 7) —
„Krajobraz Wielkopolski” godz. 
10—19 (niedz. — g. 11—17).

BWA i ZPAP (Stary Rynek — 
Arsenał) — „Ogólnopolska Wysta­
wa Młodej Grafiki” — czynna 
codziennie, oprócz poniedziałków 
od g. 10—18 (niedziele i święta od 
g. 10—17).

Sobotnie uroczyste otwarcie ko­
lejnej odkrywki kopalni Konin, 
rozpoczęło trzeci etap życia w 
małym wielkopolskim miastecz­
ku — Kazimierzu Biskupim. Trzy 
lata temu na łąki pod tutejszym 
lasem i bagnistym jeziorkiem 
weszły pierwsze maszyny bu­
dowlane. Potem przez trzy lata, 
ogromnym wysiłkiem ludzi, mi­
liardowym nakładem kosztów, 
budowano fu nowoczesną od­
krywkę dla węgla brunatnego. 
Dzięki niemu miejscowi zdobyli 
nowe zajęcie i fach. Gospo­
darscy synowie zamienili konia 
na silniki elektryczne i spalino­
we, a pług w dźwignie ogrom­
nych koparek, zwałowarek i 
taśmociągów. Dzisiaj trasa na- 
węglania popłynie paliwo dla 
energetyki. Na Barburke Kazi- 
mierzacy będą już górnikami 
cała gębą. A o ich niedawnej 
sielskiej przeszłości świadczyć 
beda jedynie takie widoki, jak 
ten właśnie w pobliżu zewnętrz­

nego zwałowiska.
Fot. — K. Przychodzki

Zespół rozrywkowy 
z NRD w WielkopolsceNa zaproszenie poznańskiej „Estrady” przyjechał do nas. z cyklem 28 koncertów roz­rywkowych 15-osobowy ze­spół bigbandowy Helmuta 

Opla z Rostocku. Zespół ten w sobotę i niedzielę (27—28 bm.) dał w Poznaniu dwa koncerty w hali nr 20 MTP, a następnie udał się na tournee po Wielko polsce. Odwiedzi kolejno 29 bm. Międzychód, 30 — Kroto­szyn, 1 grudnia — Szamotuły i 2 — Wrześnię. Dalsza trasa zespołu wiedzie przez Kalisz, Gniezno, Inowrocław i Obor­niki do Piły.W dyrekcji PPIE „Estrada” niemieccy goście spotkali się z dziennikarzami poznańskimi i zaznajomili ich z programem oraz charakterem swego zespo łu. Zespół Helmuta Opla pow­stał w 1950 r. i koncertował już wielokrotnie za granicą m. in. w Szwecji, Austrii i NRF. W Polsce koncertował tylko w Szczecinie. Jest to zespół w sty lu niemieckiego variete z pio­senkami, większą inscenizacją, barwnymi kostiumami oraz momentami muzyki bardziej mocnego uderzenia. W skład jego wchodzi orkiestra oraz sześciu solistów, w tym dwie piosenkarki. Konferansjerem i opiekunem zespołu jest Boh­dan Paluszkiewicz, (d)
„WYSTAWA PLAKATU TEA­

TRALNEGO” — Sala Wielka — 
g. 10—18.

PYŹUBY
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­

NY IM. PAWŁOWA — interna, 
chirurgia, okulistyka (Garbary 17), 
telefon 510-21.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publicznych, teł. 
99; nagłe zachorowania w domu 
— tel. 544-44 i 544-45; porady le­
karskie telefon 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR - 
(ul. Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII - 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 
— godz. 8—21 (w nocy nagłe wy­
padki).


